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A t O d k c i . Zawadzka t, - i c l a l o o y 
138 28 182 48 102-28.- Admimstrccia 

Piotrkowska l l - lalefon 102-29 
Radaktor i lego zaatepca przyjmują od 

(>odsinv 1 do 2 po potudotu. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 

P R Ł N U M b R A l A miejscowa i od­
bieraniem aurnerdw w adminiłtracii 
.•"cha" 2 S | . 50 gr . 
Odoo9ran:« do łomów 40 gr. 
Od dnia 1 alyctn a 1931 r.: p r e n u ­
merata l a r o i t i c o w a z prseayłką 
pocztową wynosi 'i >ł. 50 gr. miti. 
lub 7 ml. k w a r t , (przy Mplaci* zgery 
R«uiiiuc(ttU zagraniczna 4 Z L 5 U B I 
».rtykul> ruadoldrie Oez oznaczeń* 
i.-norartum jwatdne ła za bezptai 
,« WekopisAw zarówno użytych tok 

•Irtt\ N.nv,-h 'flak.-ta nie 'wr ic i 
Rok VI, J* 363 , Łódź. Ntedzieta 28 grud n a 1930 r 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t. J. l-a strona 4C t< 
za w m'm I lam. strona 5 la,n, w 

ekścia 40 ffr.; nekrologi 25 gr.; iwy-
tczajna 15 gr ; stroną 10 tamów. dro­
bna 12 gr. aa wyraz; dla poszukuj*-
• ych pracy 10 gr ; nalmniejize ogto 
azania 1 20 zl ; dla bazrobotn 1 z!. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej: ogłoszenia zagraniczne ' 

trójkolorowe o 100 proc. drożej 

Za termfti druku adminisnseja ole 
odpowiada — P. K. O. Nr. ARD04. 

STRZAŁY DO MŁODEJ PARY. 
Krwawe wesele pod Wieluniem. 

Łódź, 28 grudnia. W dniu wczoraj-
f z y m mieszkańcy Wielunia poruszeni zo 
• tal i wiadomością 

o k rwawem weselu. 
Jakie rozegrało się w pobliskiej ws i Ła-
KZÓW Szlachecki w zagrodzie niejakiego 
Walentego Mentlcwskicgo. 

Wieśniak wydawa ł zamąż córkę swą 
22-letnia Stanisławę za 29-letniego Ig 
nacego Kożuchowskiego. również tniesz 
kańca Laszowa Szlacheckiego. 

Na weselu znaleźli się również odpa­
leni konkurenci pięknej MentlewskicJ. 
pomiędzy k tó rymi znajdował się rów­
nież niejaki lózef Sicińskł 

znany awanturnik. 
Siciński już niejednokrotnie grozi? z w y ­
cięskiemu r ywa low i zemstą za odebra­
nie dz iewczyny. 

Kiedy młoda para powróci ła z ko­
ścioła podniecony alkoholem Siciński - -
zaczął pić na umór wraz z gronem mło­
dych parobczaków. Wódka zrobiła 
swoje. Około północy pomiędzy gość­
mi 

wyn ik ła bójka. 
Siciński wykorzys ta ł to i znalazłszy się 
w środku bi jących się, wydoby ł błyska­
wicznie rewolwer I oddał szereg strza­
łów do siedzącej za stołem młodej pary. 
Oboje ranieni ciężko padli na ziemię. 
Wówczas zbrodniarz, st łukł pięścią w i ­
szącą u sufitu lampę I korzystając z ciem 
ności /b iegł . 

,, Młoda parę przewieziono do szpitala 
w Wieluniu, udzie lekarze dokonali o-
peracji 

wyjęcia kul . 
Stanisława Kożucliowska .otrzymała 2 
rany postrzałowe klatki piersiowej, Stan 
of iary odpalonego konkurenta jest bez­
nadziejny. Ignacy Kożuchowski odniósł 
ranę prawego ramienia. Po wyjęciu ku-
ii przewieziono go do domu. Życiu Ko­
żuchowskiego nie zagraża niebezpie­
czeństwo. 

Zawiadomiona o tragicznem weselu 
policja wszczęła za zbrodniarzem na­
tychmiastowy pościg, dzięki któremu 

JDI.JAN KRZEWIŃSKI, 
autor .kaletnicy" I „W szponach szatana". 

Sicirtskiego udało się ująć nad ranem i Siciński zamierzał pozbawić się ży-
w lasach wieluńskich. cia. lecz uniesiony zemstą, wyst rze l i ł 

Zbrodniarz przyznał się do inkrymi - wszystkie naboje, a „wieszać się nic 
nowanego mu czynu, oświadczając, iż chc ia łem" — oświadczył eskortującym 
nie żałuje go wcale, p rzygo towywa ł się go do więzienia policjantom, 
bowiem do tego już oddawna. u 

Izil angielski domaga sit ol Pilski 
odroczenia dekretu o wyłączności portów polskich 

dla przewozu emigrantów. 

W stolicy sportu z imowego . 

Londyn, 28 grudnia (od w ł . koresp.). 
Prasa angielska podaje, iż rząd angielski 
wystąpi ł do rządu polskiego z » 

oi lcjalncm żądaniem 
złagodzenia lub też odroczenia dekretu 
o wyłączności por tów polskich dla prze­
wozu emigrantów polskich do Ameryk i . 
Dekret ten wchodzi w życie dnia 1 s ty ­
cznia roku przyszłego. 

Zastosowanie dekretu spowodowało­
by zaniknięcie angielskich biur przewo­
zowych „Red Star". „Wh i te Star " i 
„Kunar t L i nc " oraz sparal iżowałoby — 
zdaniem angielskich kół zainteresowa­
nych — całą 

komunikacie morską 
między Polską a Angl ją. 

mim w szponach suieia. 
Podejrzany op iekun bozrobotne j . 

Słońcem zalane ślizgawki I tereny narclar- [poziomem morza. Doskonałe powietrze dziali 
skle w St. Moritz. leżącem 1600 metrów nać .cudownie na nadwyrężone płuca mieszkańców 

I zadymionych miast. (w) 

Dowództwo 38 p.p. objął major Dyszkiew.cz. 
Łódź, 28. 12. — W dniu wczorajszym 

komenda policji w Tomaszowie zawiado­
miona została o niebywałej tragedji mło­
dej dziewczyny, która stała się ofiarą 

stręczyciela do nierządu. 
Przed trzema tygodniami z Rawy 

przywędrowała pieszo do Tomaszowa w 
celu znalezienia pracy 19-letnia Stanisła­
wa Leslewiczówna. 

Kręcącą się bezradni* w obcem śro­
dowisku dziewczynę zaczepił 29-letni Jó­
zef Abrutk iewlcz, zamieszkały przy ulicy 
Spalskiej 22, k tóry zaproponował jej opie­
kę do czasu znalezienia jakiejś pracy. 

Lesicwiczówna nie przeczuwając aic 
złego zamieszkała u Abrutk iewicza. 

Po k i lku dniach bezczelny opiekun mło 
dej dziewczyny oświadczył, że nie myśli 
darmo jej żywić i powinna się ona w jaki­
kolwiek sposób wywdzięczyć za opiekę. 
W tym celu pewnego wieczoru przyprowa 
dził do domu k i l ku młodych mężczyzn, z 
k tórymi zamknął Leslewiczównę. 

Dziewczynę oczywiście zniewolono. 
Od tej porv życie stało się dla L. mę­
czarnią. Abrutk iewicz kazał dziewczy­
nie pod rozmaitemi presjami przy jmo­
wać mężczyzn, pomiędzy k tó rymi znaj­
dowal i się również ludzie zajmujący 

poważne stanowiska 
w Tomaszowie. 

Lesicwiczówna nabawiła się strasz­
nej choroby, której ob jawy zaczęły s'<-
okazywać w zastraszający sposób. 

W dniu wczorajszym nieszczęśliwej 
dziewczynie udało się uśpić czujność 
swego „opiekuna". Udała się więc do 
komendy policji, gdzie opowiedziała o 

przeżytej tragedj i . Ciężko chorą dziew 
czynę przewieziono do szpitala w W a r 
sza wie. 

Niecny „op iekun" LeslewtCzówny zo i Biernackiego okazała się o tyle prawdzi-
Stał aresztowany. Iwa, że wyjazd ten nastąpił 

i 
Czy Polska o t rzyma pożyczkę 

w wysokości miliarda franków? 
Ber l in , 28 grudnia. ..Lokal Anzciger" 

oczekuje, że rokowania rządu polskiego 
z przedstawicielami f i rmy irancuskiej 
Schneider — Creuzot oraz Banąue des 
Pavs du Nord w sprawie dz ierżawy l i ­
nji węg lowej , łączącej Górny Śląsk z 

Warszawa, 28. 12. (Od wł. kor.) - I dopiero we wtorek, 
Kolportowana od dłuższego czasu wiado- jdnia 23 grudnia. Pi łkownik Biernacki cpo 
mość ô  wyjeździe pułkownika Kos*ek-Iśc i ł garnizon przemyski o godzinie 12 w 

południe, udając się pociągiem pośpiesz­
nym do Krakowa. Pułk. Kostek-Biernackl 
zaopatrzony jest 

w paszport zagraniczny, 
ważny w ciągu 6 miesięcy. Przed odjaz­
dem pułk. Biernackiemu wręczono bu­
k ie t czerwonych róż. Dowódzlwo 38 p. p 
objął w zastępstwie major Dyszkiewicz 
Ur lop wypoczynkowy pułk. Biernacki 
spędzić ma w jednem z sanatorjów 

na południu. 
Z Krakowa były komendant twierdzy 

brzeskiej wyjechał w niewiadomym kie­
runku. 

Gdynią będą zakończone 
w połowie stycznia 

z wyn ik iem dodatnim. Polska otrzyma 
wówczas pożyczkę w wysokości jedne­
go mil jarda f ranków. 

13 pensja w budżetach miejskich. 
Uchwała zarządu głównego Zw. prac. samorząd. 

Warszawa, 28 grudnia (od w ł . kor.). 
Odby ło się tu posiedzenie zarządu g łów 
nego Związku Pracowników Samorzą­
dowych. Na posiedzeniu tern przyjęto 
jednomyślnie uchwałę utrzymania w bu­
dżetach miejskich na rok przysz ły do­

datku do uposażeń w postaci tak zwanej 
13-ej pensji. Prezydjum zarządu g łów­
nego ma poczynić starania u ministra 
spraw wewnętrznych celem odwołania 
wydanego w tej sprawie okólnika. 

:-o-: 

Nowy roH — nawe porządki w autobusach. 
Za ki lka dni sypną się k a r y . . . 

Warszawa, 28 grudnia (od w ł . kor.). 
Dnia 31 grudnia up ływa ostateczny ter­
min przystosowania 

autobusów międzymiastowych 

Kowa sensacyjna 
powieść „Echa" 

Dnia i stycznia rozpoczynamy druk nowei 
aadzwy^zai fascynującej powieści Juljana Krze 
wlńskiego p. i. 

„W szponach szatana". 
którei niezwykle Interesująca akcja toczy sic 

w todzl I Warszawie. 
Wyiąikowe powodzenie lakiem cteszjla sic 

.Jłaletnlca". która po ukazaniu sic w -Echu** 
fornala obecnie wydana przez .Rój" w dwóch 
tomikach p t ..Ulice I zaułki' oraz Jadzia | 
t)rvndziarka" pozwalała liczyć na pełny suk­
ces nowej powieści tego utalentowanego pls« 
cza 

Krzewiński ukończył również oowieśc P. t-
„ftygnal i ciemności'* która pojjwi sie w n , a r " 
Cu w redagi>wan\ch przez znaneco poetę P'k 
Remigiusza Kwiatkowskiego „Różowych i Błę­
kitnych Książkach'" Poza tem Krzewiń.-kl jest 
Dutorem kilku scenariuszów (Urnowych. 

Zapowiedź ukazania sic ..W szponach szata­
na" wywołała zro/umiałe zaciekawienie w naj­
szerszych sterach naszych czytelników. 

Urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał już 
p.erwszą kwotę. 

Warszawa, 28 grudnia (od w ł . kor.), (miesięcznie, zależnie od stanu rodziny i 
Ministerstwo Pracy podjęło szeroką ak- miejscowości. O t r zymywać ją będą w 
cję tak zwanej specjalnej pomocy bezro 
botnym. Z pomocy tej korzystać będą 
ci bezrobotni robotnicy f izyczni , k tórzy 
w ostatnim roku nie korzystal i 

z zasi łków Funduszu Bezrobocia, 
a pracowal i conajmniej w ciągu czterech 
tygodni. Prócz tego pomocą specjalną 
objęci są robotnicy sezonowi, k tórzy w 
okresie zimy mają tak zw. ..sezon mar­
t w y " , a nie otrzymują ustawowych za 

p ierwszym rzędzie bezrobotni obarcze­
ni rodziną, złożoną conajmniej z 

trzech osób 
i nic posiadających żadnego innego do­
chodu, ani majątku. 

Wyp ła tę zapomóg powierzy ło Min i ­
sterstwo samorządom. Samorządy ma 
ją prawo do wydawania części 

zapomóg w naturze, 
a więc pod postacią gorącej s t rawy lub 

W dniu wczorajszym marsz. JofTrer, 
wódz naczelny armj i francuskiej na po­
czątku wie lk ie j wojny, został poddany 
amputacji nóg. Operacja udała się po«-
myślnie. 

s i łków. Wysokość zapomóg udziela- produktów żywnośc iowych. Pierwszą 
nvch z pomocy specjalnej waha się od kwotę na Łódź ot rzymał już Urząd W o -

20 do 60 zł. jewódzk i . 

d a c h p ł y w a l n i 
runął pod naporem śniegu. 

Warszawa. 28 grudnia (od wł . kor.) . 'na kawałk i i zasypało całą p ływaln ię. 
W gmachu Kasy Chorych przy ul. W o l ­
skiej 52, gdzie mieści się p ływaln ia — 
wskutek nagromadzonej masy śniegu 
zarwał się 

szklany dach. 
40 szyb nad hala p ływaim P i t lukło si? 

Na szczęście w tym czasie nie by ło 
kąpiących się. obeszło się więc 

bez ofiar w ludziach. 
Straty znaczne. Do czasu naprawy 

dachu i wstawienia nowych szyb, pły­
walnia będzie nieczynna. 

do wymagań nowych przepisów z dnia 
17 kwietnia r. b. W myśl tych przepi­
sów autobusy musza bvć zaopatrzone w 
szereg urządzeń, między innetni w apte­
czkę podręczną, gaśnicę 

urządzenie a larmowe, 
umożliwiające podróżnym dawanie sy­
gnałów k ierowcy, s t rzałk i k ierunkowe 
oświetlone w nocv i td. 

Ponadto przepisy normują szczegóło­
wo wyg ląd i rozmiar karoseryj oraz o-
bjętość pasażerską autobusów. 

Ucieczka inkasenta z pieniędzmi 
/ książką czekową magistratu warszawskiego. 

Warszawa, 28 grudnia (od wł . kor.). 
W czwartek dnia 18 b. m. inkasent pie­
karni miejskiej, 42-letni Piotr Goczarek 
podjął za czekiem magistrackim 

19,400 zł. 

:o : -

. znikł bez śladu. Wraz z pieniędzrai 
Goczarek zabrał książkę czekową. 

L rząd Śledczy rozesłał za nim listy 
gończe. W bankach poczynione zostały 
zastrzeżenia. 

-IX-

Premier Grecii przybywa do Warszawy 
w dniu 30 Ł>. m. 

Warszawa, 28. 12. (Od wł. kor ) — Pre I zamieszka on w apartamentach Hotelu * • 
zes rady ministrów w Grecji, Venizelos, 
przybywa do Warszawy w dniu 30 b m. 
tj. we wtorek o godzinie 9 rano i będzie 
gościem iządu polskiego do dnia 2 stycz-

ropejskiego. 
Jednocześnie z premjercm Ven:z«to-

sem przybywa do Warszawy 
poseł polski w Atenach, 

nia. Premierowi greckiemu towarzyszy w Jan Jurjewicz. Powrót do Grecji 2 ł t y t f . 
podróży małżonka i sekretarz osobisty, Inia przez Wiedeń. 

Ordery polsk ie w Portugal j i . 
Lizbona, 28. 12. (Od wł. kor.) — Po „Polonia Restituta". Podobne odznace*-

seł polski Perłowski wręczył poitugalskie nia otrzymali również ministrowie rołftłc-
mu ministrowi spraw zagranicznych twa. skarbu i handlu. 

wieki krzyż orderu ' 

i 
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Straszna zemsła kobiety. 
Kr 353 

Wstrząsające opoiyia an!e żiny. 

Łódź, 28 grudnia. Ubiegłej nocy m i ę - 1 nie kobietę, która zaczną go 

v v . v h i « j .,..\.y i.iiy 

Ć Z \ godzina 2—3 do podoficera iiispek-
1 cyjnego w IV d\«>nie żandarmeri i zgło­

siła się jakaś kobieta, jak się później o-
kazato. niejaka Szymańska, zamieszkała 
przy ul. PrzędzalnianeJ 42, która okazu­
jąc zakrwawiony nóż, oświadczyła, że 
gdv powróci ła przed chwi lą do domu. 
zastała męża leżącego na ziemi i ocie­
kającego krwią. Jak się okazało — opo-
wiad.ila dalej Szymańska — jakaś przy-
trodna znajoma, którą zaprosił do domu, 
wycięła mu gcnitalja. Wres/c ie Szy-
nańska prosiła o wezwanie pogotowia. Okazało się, że straszl iwe słowa 

Szj mańskicj nic są fikcją, gdyż istotnie 
znaleziono 43-letniego Szymańskiego 
Rrx:ha. 

jęczącego i bólu 
w kałuży k r w i . Lekarz udzielił mu 
pierwszej pomocy, zaś powiadomione o 
wypadku władze wszczęły w tej spra­
wię docl ;)dzenic 

Wyn ik i śledztwa okazały się wręcz 
sensacyjne. 

Okazało się mianowicie, że k ry t ycz -
negD wiec/., ra. Szymański po opuszcze­
niu przez domowników mieszkania, a 
więc i żonę — wyszedł przed bramę, 
gdzie natknął się na nieznaną mu zupcl-

wać. 
kokleto-

Szymański rozpoczął z nią rozmowę, 
w czasie której nieznajoma wyraz i ła 
chęć wspólnego napicia się wódk i . W ó w ­
czas Szymański poprosił ją do swego 
mieszkania,, gdzie we dwójkę wyp i l i 

całą butelkę. 
Mając już mocno w czubie Szymań­

ski usi łował zniewolić nieznajomą. W 
kry tycznym momencie kobieta schwyc i ­
ła nóż kuchenny ze stołu I zadała Szy-
mańskiemu straszl iwy cios — poczem 
zbiegła. 

Szymański, przewieziony do szpita­
la przy ul . Zagajnikowej — poddany zo­
stał operacji. 

Policja, która prowadzi w tej spra­
wie energiczne dochodzenie, nic mo';fa 
go zbadać, gdyż znajduje się on poJ 
narkozą. 

Nazwiska zbrodniczej kobiety, Jak 
również miejsca Jej zamieszkania dotąd 
me ustalono. 

Dziś późnym wieczorem zdołano u-
c ta l ić fakt, że Szymański również nie 
zna nazwiska, ani adresu 

tajemniczej zbrndnlnrkl . 
Stan Szymańskiego jest bardzo cięż 

kl . 

f. fiiF-Iiiorti przepadła bez iii. 
Poszukiwania trwają-.. 
tO I , T . < I _ ' Łódź, .28 grudnia. Zagadkowy w y 

paclek tajemniczego zaginięcia dr. Fe-
lauer-Skłodowskiej , k tóry postawił na 
nogi władze bezpieczeństwa całego nie­
mal kraju i to dzięki l istom go. iczym, ro­
zesłanym przez Urząd Śledczy w Łodzi , 
ani na chwilę nie przestał absorbować 
mieszkańców Łodzi . 

Zaginęła przecież nielada jednostka, 
osoba inteligentna, doświadczony lekarz, 
Człowiek nauki, siostra naszej s ławnej 
rodaczki, zaginęła w sposób, k tóry na­
wet dla ludzi o wyb i tnych zdolnościach 
psychologicznych — jest n iewyt łuma­
czony 

Gdzie Jej szukać? 

Oto pytanie, na które nikt odpowie­
dzieć nie może. 

Szukają więc nieszczęśliwej kobiety 
wszędzie, po ca łym kraju, a zwłaszcza 
w Krakowie i Zakopanem, dokąd pro­
wadzą 

problematyczne dość ślady. 
Dziś jest prawie pewne, że dr. Fe-

lauer-Sklodowska nie żvje, lub znajduje 
się w takim stanie umys łowym, że abso­
lutnie żadne enuncjacje, żadne wieści o 
jej poszukiwaniu — nie potrafią pobu­
dzić jej umysłu do reakcj i . 

Urząd Śledczy dalej szuka śladów 
zaginionej, lecz jak dotąd bezskutecznie 

ne bądz e przedłużona. 
Berl in, 28 grudnia (od w ł . koresp.) 

Wobec wygaśnięcia z końcem r. b. pol 
sko - niemieckiej 

umowy drzewne], 
rzad polski zwróc i ł się do rządu Rzesza 
z zapytaniem w sprawie jej przedłuże­
nia. Rząd Rzeszy oświadczył , iż wobec 
ogólnej umowy handlowej polsko-nie-
mieckiej, przedłużenie umowy drzewnej 
uważa za zbędne. 

Topór Laoiuchy i nóż Walaszczyka 
w muzeum pobcymem w Łodzi. 

W a l i z k a p e ł n a f a ł s z y w y c h d o l a r ó w . 
U/ęce zbrodnczei pary małżeńskiej. 

L ó d / . 28 grudnia. W związku z u-[aresztowania Kruszyńskich policja kal l-
kazaniem się w Kaliszu i okolicy fałszy- ska zatrzymała pod zarzutem puszc/a-
w y c h b-inknotów dziesięciodolarowych'nia w obieg fa łszywych banknotów do 
w obiegu, policja kaliska wdroży ła ob­
serwację. Pomiędzy i i inemi zwrócono 
huc/uą uwagę na dworzec kole jowy. 
Zarządzenie to okazało się słuszne. W 
dniu wczorajszym policjanci, pełniący 
Służbę na dworcu, zauważyl i mężczyz­
nę i kobietę łudząco podobnych do po­
siadanych rysopisów osób podejrzanych 
o kolpartaż. Wymienioną parę) 

aresztowano, 
przyczem okazało się, Iż są to małżon­
kowie Julja i Stanisław Kruszyńscy, nie­
wiadomego miejsca zamieszkania. 

Kruszyńscy wykazal i się dokumenta­
mi, stwierdzającemi, iż są spokojnymi I 
zamożnymi obywatelami z Pomorza. 
Kiedy Jednak policja przystąpi ła do re­
wiz j i ich bagażu, w Jednej I wal izek zna­
leziono 

stos banknotów 
10-dolarowych. które okazały się mister­
nie podrobionemi falsyfikatami-

Kruszyńscy tłumaczą się, iż bankno­
ty te podjęli w Jednym z banków pomor­
skich, co Jednak nie odpowiada praw­
dzie. Kruszyńskich osadzono w więzie­
niu kal iskiem. W dniach najbliższych 
skonfrontowani oni będą z szeregiem o 

Li rowych Jeszcze ki lka osób. 
aresztowanych trzymane są 
tajemnicy. 

Nazwiska 
narazie w 
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Łódź, dnia 23 grudnia. Staraniem naczelni 
ka Urz«du Śledczego w Łodzi w najbliższym 
czasie powstaje w naszem mieście muzeum po­
licyjne, Ilustrujące w najdrobniejszych szcze­
gółach walkę policji 

z elementem przestępczym. 
Muzeum to mieścić się będzie w jcdticl z sal 

Urzędu Śledczego przy ul Kilińskiego 153 
Zadaniem tego muzeum Jest z jednej strony 

zilustrowanie całokształtu działalności władzy 
bezpieczeństwa, a z drugiej zaś metod I drós 
świata przestępczego, z którym walczy nie­
zmordowanie granatowa armia. 

W sali umieszczone zxistama niezwykle cieka­
we eksponaty. Zobaczymy tam narzędzia prze­
stępcze, najbardziej pomysłowe naiZcdzla wy. 
trychowe, rozmaitych rodz.alów przyrządy ka-
slarskle z wyjaśnieniami Ich stosowania Itd. 

W muzeum tern znajdą się rówcucż ślady 

Nowe postoje dla samochodów i wozów. 
Taksówki przed dworcami. 

Łódź. dnia 28 grudnia Pod przewodnictwem) Na Placu Wolności p ,z y u I l c y Zawid/k le i Var?S*y "Wcegleinianoj, Traugutta. ZaLlła. Êgeic-' 
klej Itd. postój mają taksówki była sie konlerencja z Właścicielami dorożek 

samochodowych, konnych oraz resorek, w spra­
wie definitywnego uregulowania postoju tych 
pojazdów na ulicach miasta. 

1'ami'ucy dotąd w te) dziedzinie chaos zmu­
sił władze bezpieczeństwa do wydania 

nowego zarządzenia 
w sprawie postoju tych środków lokomocji, które 
obowiązywać zacznie s dniem 1 stycznia 1031 
roku. 

Według tego rozuorządzenta każda kategoria 
wozów ma swe miejsce postoju. 

Jeżeli chodzi o centrum miasta, a wlec uli­
ce poprzeczne od I^otrkowskle) — to tu za-
rzymywać się będą z jednej strony taksówki 

z druglel dorożki konne. 
A więc przy ul Południowe], Ceglelnlancl, 

SÓb. przeważnie kupców, k tó rym zdołali Moniuszki, Nawrot 1 td. postój mają 
wepchnąć falsyf ikaty. Niezależnie od konne. ' k 

W związku z naszą notatką w „Echu", Iż na 
dworcu Łodż fabryczna policjant nie zezwaia 
na zatrzymywanie się więcej, jak 20 taksów­
kom — Starostwo Grodzkie wyiaś,iia. że zgoa-
nlo z nowem rozporządzeniem przed dworcami 
łódzkteml mogą zatrzymywać się taksówki 

bez ograniczenia. 
Co się tyczy resorek, to te małą postój w 

okolicach dworców, na placach t rynkuch oraz 
w niektórych punktach peryicry) miasta 

wielkich zbrodni, dokonanych w Łodzi 1 w o-
kolicach. przejmujące grozą fotografie z miejsc 
przestępstwa. 

Wśród eksponatów nietrudno będzie znaleźć 
krwawy topór Stanisława Lanluchy. 

mordercy Tyszerów. nóż rozstrzelonego Wala­
szczyka, mordercy ś.p. prezydenta Cynarskie-
go lub niesłychanie precyzyjne przyrządy szaj­
ki kaslałskicj, która dokonała zamachu na 
liank Handlowy w Łodzi. 

Na ścianach rozwieszone zostaną wielkie ta­
blice statystyczne I wykresy, które zilustrują 
poszczególne gałęzie pracy policji łódzkiej w 
walce ze zbrodnią I występkiem. 

Muzeum policyjne w Lodzi będzie nieoce­
nionym nabytkiem dla władz bezpieczeństwa, 
zwłaszcza dla kształcących się w zakresie służ 
by śledczel, gdyż daje ogromny materjał tnfor-
maćYjno - obserwacyjny. 

Ola h lków muzeum policyjne hędzie lascy 

Krwawy występ Arab*'*/. 
Londyn, 28. 12. (Od wł. kor.) — Pod­

czas świąt Bożego Narodzenia wyn ik ły 
incydenty przeciwko żydom, 
modlącym się przy t. zw. „Ścianie Płarzti '* 
w Jerozolimie. Przvbywaiących żvdów pb 
rzucano kamieniami, przyczem dwóc'i do 
tkl iwie pobito. 

Policja aresztowała k i lku awanturu­
jących się Arabów. 

164 miliony zł. dla 
inwa.icfów 

w preliminarzu budżetowym 
na rok erzyszł . 

Warszawa, 28. 12. (Od wł . kor ) — W 
preliminarzu budżetowym na tok przyszh) 
wydatk i na zaopatrzenie inwalidów i na 
opiekę społeczną nad nimi figurują w kwo 
cie 

164 mil j . z łotych. 
Z sumy tej na renty inwalidów ostatniej 
wojny przypada 133 mlljony zł., na renty 
dla inwalidów przedwojennych 2 mil iony 
zł., na kapitalizację rent 3 miliony zł . na .*.»., na Łopuauzacię rent 3 miliony zł na 

nującą Ilustracją twardel walki o ład 1 bezpte-1 leczenie i kupno nowych protez 3 rrtilj. 
czeństwo w Łodzi, która nie ustaje ani na chwile 600 tys. zł. 

14 powiatów w województwie łódzkiem. 
Ostateczny podział admimstracy.m. 

Łódź, 28 grudnia. Przed niedawnym czasem'konińskiego, łaskiego, łęczyckiego, łódzkiego, 
ladze Zulcłv *t» «rnniłn.un»». • władze zajęły się gruntownem 1 osiatecznem o 

kreśleniem granic województwa łódzkiego. 
W wyniku tych prac ogłoszony został obce 

ny podział administracyjny województwa łódź-
kiego z którego wynika, że składa się on z po­
wiatów: brzezińskiego, kaliskiego, kolskiego 

Piotrkowskiego, radomskowsklego, sieradzkiego, 
słupeckiego, tureckiego, wleluńskicjo i m. Ło­
dzi. 

Powiaty te, w liczbie 14 — obejmują 
46 gmin miejskich 

i 232 gminy wiejskie. 

K1NO-DZ W I E K O W E 

Drzyjcie radjopajęczarze! 

Trzy miesiące więz ieni lub 3 tysiące zł. grzywny. 

A 1 1 - M W - r - « r U z " 1 d n f n a s t ę p n y c h ! 

7A NIEWINNY GRZECH 
I Fi W r o l a c h Ś ł ó w ° y < * : COLLEEN MOORE I ANTONIO M O n ^ u n 

Sl _ Ntd nrr.Dr.m' H o n i n < , r . . * . V " l ł U MURENO 
K l l l ń . b l e j j o 178, 

C£FE5£JS8fi5lil SES?"10
 MORENO 

Na.tępny program: T A J E M N I C A L E K A R Z A 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D K - P I O T R K O W 

A u t o b u s y na powyższej l in j i odchodzą do P io t rkowa o k a ż d e i pełnej 
godzinie o d 8-ej rano do 20 w w iec t . z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas p r z y j a z d u t>odz. 1.30 cena 3 50 gr. 

L E C Z N I C A 
p r z y n i . Z a c h o d n i a ) N r . 2 7 

(róg ll-go Listopada). Tel. 116-44. 
Dr Bronikowski (chor uszu rardla I nosa) 4--5 
Dr. Dobrowolski (chor skórne I wenerycznei 
11 — 12. Dr. Jasń.ki (chor. kobiet I akuszerj:*) 
— Dr. Probst (chor. ki>biet I akuszeria) 12 ' 
pół — 1 1 pół. Dr Jastrzębski (chor. c:zi i l 
3 - 6. Dr. Kolińvki (chor. oczu (10 - 1 I 3 r 
tyto. Dr Kalisz (chor. chirurgiczne) 1 I pół — 
Z I pół. Dr. Ira*:ńsk! (chor chirurgiczne) 4 7 
Dr. Kołudzkl (chor. wewnętrzne) 1 — 2 Dr Mi­
sjom (chor. wewnętrzne) 6 — 7 Dr Rejterowjkl 
(chor. płuc) 1 - 2 . Dr Knichowieckl (chor. 
dzieci) 1 - 2 Dr. Woźnlakówna J (chor dzieci) 
3 — 4 Dr. Śliwiński (chor. nerwowe l psychicz-
ne) 5 — 7 Gabinet dentvstvczny. — Lek den­
tysta Biernacka g 3 - R. Lampa kwjrcowa 

D O K T O R 

H. WOLKOWYSKS 
przeprowadził się na uL 

Cegielni iną 3 6 , tel 216-90 
Speclalista choiób skórnych I wene-
ycznycb. Hektiotcrapja Leczenie 

lampa kwarcu**. 
i*rzytmu)e od godz 8 - 2 i od 3 — 
W niedzielę I święta od 9 do I w .pol. 

Dla Pań odd7i«-ln» P". zekalnia. 

Or. J. NAOI3Ł 
A K USZEK JA C H O R O U Y K O B I E C E 

S ? _ ' p r z 7 i « ć od_3—5 po poł. 
lei- 127 84. 

r» t-»» a- J | »• W UU 

P o m o r s k a N r 7 

Ni . d.jci. i i . na nic 
innego, rzekoma równi. 

dobrcjo, n.uiówii! 

„OŁŁA 
to marka wypróbowana 
w ciągu dzi.jutków lat 

Oroszenia drobne. 
\ A SYLWESTRA DZWO?5 tel. 163-30. Pogo­
towie Krawieck.e Kicrsza, Żeromskiego 9%. Od­
świeża garnitur smokingowy za zł. 3.3S t iakowy 
zł. 4 10, suknię zl. 2.80, palto zl. 3 z odebraniem 
I odesłaniem. 

KUFŁR. szyldy, maszynę Singera sprzedam 
prawie za cenę klienta, Składowa 25. m. 3. 

ł ódż, 28 srudnia. W ostsiłnfch? driiacb 
poczęło obowiązywać nowe niezmiernie 
ważne dla dalszego rozwoju radjofonji 
polskiej, rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitcj, zmieniające brzmienie ar­
tyku łu o poczcie, telegrafie i teleio-
nic. 

Wedlujr noweero rozporządzenia — 
sprawy radjopajeezarskic :iie będą kie­
rowane do sądów. Do karania radjo-
pajeczarzy upoważnione zostały władze 
administracyjne, które mają prawo sto­
sować areszt do trzech miesięcy i grzy­
wnę do trzech tysięcy z ło tych. 

•TfrrYWotlzowany artyKlH 28 będzie punktem zwro tnym w walce ze szkod­
nikami rad jowymi , k tórych Już tera i 
masowo pienić będzie ręka administra­
cji. 

Ostrze art. 28 zwróc i sie oczywiście 
przec iwko t ym. którzy łamiąc ustawy, 
narażają skarb państwa i Polskie Padjo, 
I tern samem i ogół abonentów radio­
w y c h 

na poważne straty, 
wystawia jąc sobie równocześnie lak nto. 
gorsze świadectwo. 

:o: 

Upadek z dachu autobusu. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Dr. med 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplclowych, 
L I . Ceglelniana Nr 43. Tel. 141-32. 

*»yimuje 8 — 10. 12 — 2 I S — 6 w nledziale 
I śwkta 9 - 1 . ' 

Dla nart MtdZlalaa poczekalnia. 

PRZYCHODNIA 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy soc-ciallstów I cablnet dentystyczny. 

Piotrkowska 157. Tel. 149-00. 
Zreorganizowana ! rozszerzona — Prac. bukte-
rjitogiczno-themiczna — Lamna kwarcowa 
Ojatermia. Rentgeą. Clektrvzacia Masaże Szcze 
pienie ochronne Wizvty I pogotowie położnicze 
* dzień I w nocv Naświetlanie lamna kwarco­

wa. r>oied\ń.zn zł 3 grunaml zl 1.50 

1 ) 0 SPRZEDANIA zaraz m7dk7z węglem, skle" 
Pik I mieszkanko. Ul. Wapienna 37. Koziny. 

PRZY BŁĄKAŁ się pies doberman. Do odebra­
nia R.irla Pabianicka, ul. (jarapidia 87 A 
Maas 

OKAZYJNIE do sprzedania garderoba dębowa. 
r:«ra ló/ek, szafa oraz sypialnia brzozowa, Ce-
gielnLiną 73, stolarnia Leop.,lda Miszczaka -

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Specjilista chorób uszu. nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 i 5 - 7. 

Od 10 - u | od 2 - 3 w Lecznicy. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimule od S — 9 rano. 

I 8 — u wiecz. 
W niedziele I święta od 0 do I po poł. 

Uwaicat honoruje asygnaty Polskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Instyt. Ubczp. Spo­
łecznych. 

SŁYNNA clnromatitka. 6-go Sierpnia 14, prawa 
oficyna. I piętro przyjmuje od 2 do 8 wiecz. 
Ceny przystępne. 

POTRZEBNY podręczny | chłopiec do szewc-
twa na damską robotę, ul. 28 pułku Slrz. Ka­
niowskich 73. 

DAJf. m ialy każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania i męskie palta Al |.g„ ,l a,a jfj 
I EKCJE muzyki na skrzypcach, mandoPnle i 
£ l i L r i . e , . i . ^ ' ! ! . , i „ n i S k ^ Z i e l o n a 23. m. 24 i i i p. 

AKUSZcRKA Pipikowa dyplomowana" Cesa." 
ska Petersburska Akadcmja, przywnuje zamówię 
nia Piotrkowska Nr. 132. 

Łódź. 28 grudnia. W dniu wczora j ­
szym około godziny 5 po południu mie-
szkancy domu przy ulicy Zgierskiej 44 
zaniepokojeni zostali jękami wydobywa-
jącemi się z mieszkania szewca-cholew-
karza Moryca Piotrkowskiego. Kiedy 
wyważono zamknięte d rzw i , ujrzano le­
żącą na podłodze ze słabenti oznakami 
życia żonę szewca, 30-letnią Brojndlę 
Piotrkowską. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogo 
towia ratunkowego stwierdzi ł otrucie 

mieszaniną jodyny z kwasem solnym i 
po udzieleniu natychmiastowej pomocy 
przewiózł desperatke w stanie groźnym 
do szpitala. Przyczyną usiłowania sa­
mobójstwa nieporozumienia rodzinne. 

• • • 

Wczora j około godziny 8 wieczór 
na ul icy Srebrzyń^kiej znaleziono leżą 
cego w kałuży k r w i z głęboką raną 
w plecach nieznajomego mężczyznę, 
k tó rym okazał się 27-lctni Maksymil ian 
Herman, niewiadomego miejsca zamie 
szkania. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy przewiózł Hermami 

»TAł v uboczny zarobek łnałdą bez narażeń* 
iOdnoscI stanu pp. urzędnicy, emeryci wojsko 
JN i t. d. fachowość zbyteczna. Gospodarczy 
Zaktad Kredytowy Lwów. Wałowa 11-a, 

Zniżka ceny. 
Jak się dowiadujemy z wiarogodntgo źródła 

najpoważniejszy I najstarszy dziennik naszego 
miasta, Istniejący od zgórą 30 lat „Kurier Łódz 
ki" po przeprowadzeniu techniczne.' reorgantza 
cji, zniży w dniach najbliższych cenę egzem­
plarza 

do 20 groszy. 
Zniżka ta obejmuje numery, ukazujące sic 

w dni powszednie (z wyjątkiem niedziel), kto 
rych obiętość ani treść nie ulegną jednak w 
związku z tern żadnej redukcji. Inowaeja ta 
spotka się z dużem zadowoleniem szerokie!) 
warstw sympatyków tego organu, który zarów­
no pod względem redakcyjnym, jak I ogłosze­
niowym stoi na pierwszem mieisc-u wśród oia 
sy łódzkiem 

- — : o 

w stanie nie budzącym obaw do szpita­
la przy Zbiorni Miejskiej . Jak się oka­
zało, Herman poturbowany został przez 
kolegów po zbyt obfitej l ibacj i . 

• * * 
Na ul icy Wólczańskiej przejechany 

przez samochód odniósł ogólne obraże­
nia ciała 17-letni Mojżesz Lieberman, 
uczeń stolarski, zamieszkały przy ul . 6 
Sierpnia 49. Liebermana przewieziono 
karetką miejskiego pogotowia ratunko­
wego do domu. Sprawcy wypadku — 
szoferowi udało się zbiec bezkarnie. 

• • • 
Wczora j po południu na szosie pabja-

nickiej spadł 
z dachu autobusu 

21-letni Mieczysław Idzik, bezrobotny, 
zamieszkały w Sule jowi t pod Piotrko­
wem. Idzik doznał złamania lewej nogi. 
Lekarz pogotowia Kasy Chorych po u> 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 

ofiarę wypadku do szpitala. Jak ustali­
ło dochodzenie. Idzik usi łował dostać się 
do Sulejowa. jadąc na „gapę ' na dachu 
autobusu. 

500 BEZROBOTNYCH OTRZYMAŁO 
cloraźne zapomogi. 

Z Pabjanic donoszą: 
W dzień wigilijny Komitet Pomocy d l a Nai 

biedniejszych na czele którego stoi wlcepiezy 
dent ra. Pabjanic p. Tomczak, wypłacił z a p o ­

mogi najbiedniejszym bezrobotnym 
Ogółem zasiłki wypłacono 

500 osobom. 
Zasiłki, w zależności od wielkości rodziny ka­
żdego z najbiedniejszych wynosiły od 15 do J* 
złotych. 

O D C Z Y T CZERWONEGO KRZYŻA. 
Z okazji „Dn i Przec iwgruź l iczych" \t 

dniu dzisiejszym o godz. 12 m. 30 w pn i 
w sali Polskiej Y.M.C A., P io t r kowsk i 
89. dr. Skusiewicz wyg łos i odczyt — 
..Gruźlica skó rv " . Wejście beznJatn*. 
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Proces iiniiiiiin złodzieja. 
Biżuteria w szparach podłogi. 

Przed sądem jednego z miast w hra-
biostwie Kent. postawiono w tych dniach 
Jroke. oskarżoną o cały szereg kradzie­
ży. Ptak ten. zamknięty w klatce, obja­
wiał podczas t rwania rozprawy widocz­
ne śladv zdenerwowania. Jego wspólnik 
i zleceniodawca, bezrobotny James 
Brown, siedział natomiast spokojny i po­
godny na ławie oskarżonych. 

Od dłuższego już czasu mieszkańcy 
miasteczka uskarżali się, że w tajemni­
c y sposób giną im z mieszkań przedmio 
"V złote i srebrne, szczególnie 

pierścionki I ko lczyk i . 
Aż wkońcu pewna pani zauważyła 

wchodząc do łazienki, by zabrać pierś 
(Sionki leżące na szafce, czarnego ptaka 
Uciekającego przez otwar te okjpnko ką­
pielowej ubikacji. Ptak ten miał jeden 
pierścionek w dzióbie. Okradziona wnio­
sła skargę przeciw właścic ie lowi sroki 
a policja, która przeprowadzi ła rewizję 
w mieszkaniu Browna, znalazła tam wic 
kszv zapas biżuterj i , przeważnie pierś­
cionków szpilek do k rawatów, kolczy­
ków i innvch złotych drobnostek. 

. W śledztwie Brown nie przyznał się 
do wspól iuctwa. twierdząc, że sroka 
działała z własnej in ic ja tywy, bez jego 
wiedzy i oczywiście na swoją wyłączną 
odpowiedzialność. Gdy zauważyłem w 
domu pierwsze skradzione przedmioty 
— oświadczył oskarżony — natychmiast 
tułałem się na policję, by je zwrócono po 
*zkodowanvm. Nie wyznałem ty lko, że 
to sroka je ukradła, obawiając się. bv mi 
ptaka nic zabrano. Oświadczyłem popro 
stu że znalazłem wszystko na ul icy, — 
Pr/ez dwa tygodnie potem bawi łem po­
ła domem, a gdv wróc i łem, znalazłem 
Iowa biżuterię ukry tą 

w szparach podłogi. 
Miałem zamiar właśnie odnieść wszy 

/ tko na policję. gdv z jawi l i się agenci ce-
łern przeprowadzenia rew iz j i " . 

Na to sędzia zwróc i ł uwagę, że sroki 
•tają sie złodziejkami gdv Ich właściciel 
kształci je w tym kierunku I zasądził 
Browna za kradzież, a srokę polecił od­
lać do ogrodu zoologicznego bv mogła 
•>o/bvć się niecnego nałogu kradzieży. 
Prawdopodobnie, orzekł przytem. sroka 
powróci na uczciwą drogę — wątpić na­
tomiast trzeba bv lej właściciel miał się 
ooprawić B rown bowiem, jak wykaza ło 
Śledztwo bv ł iuż ki lkakrotnie karany za 

kradzież, oszustwa I inne pospolite prze­
stępstwa. Policja stwierdzi ła, że B rown 
w swem mieszkaniu zorganizował na 
wielką skalę hodowle srok, 
które następnie sprzedawał tego samego 
co on pokroju ludziom po wsiach okol icz­
nych i miasteczkach. 

VV *KSł I 4 I V 

RADJO-ELEKTRO­
TECHNICZNE 

J. M. Cybart i S-ka 
uL (il)ANSKA 135. 

Przeróbki starych radioaparatów na 
nowoczesne typy. 

t odo w anie wkiimillatorrt* rylke Zt, I. 
sprzedaż detektorów. 

Nowa zagadka dla lekarzy. 
Dziwna wędrówka kupca. 

Geo Davls był znanym w Londynie 
kupcem, wiernym mężem, dobrym ojcem 
solidnym handlowcem. I oto pewnego 
kwietniowego dnia Geo Davis zniknął. 

Rano był jeszcze w sklepie, poczpm 
powiedział do jednego ze swych pracow­
ników, że wychodzi za sprawunkami i 

Podróż bez 

Francja z okien wagonu. 
Z Ł o d z i d o C a l a i s . 

Uc/ucle pizcpclnlenla, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, blole serca, usuwa 
łtoMiwanie naturalne] wody gorzkie! „Franclsz-
ta-Józeln". usuwa ląc zbytnie przekrwienie móz-
lu. w oczach, w płucach i sercu. Żądać w aptc-
cach I drogeriach. 

Calais, w grudniu 

Cechą Paryża, k tóra po k i lku prze­
jażdżkach odrazu rzuca się w oczy 
przybysza, to przecudowna rozbudo­
wa miasta. 

wspaniałe perspektywy uliczne, 
wyzyskane z całym ar tyzmem. Nieza­
pomniany np. jest widok, jaki się roz­
tacza na wszystkie strony z placu Zgo­
dy, gdy stanie się pod obeliskiem. Przed 
nami ciągnie się wspaniała lim.ia pól P-
lizejskich, lekko się podnosząca i zam­
knięta w głębi Łukiem Tr iumfalnym 
Gwiazdy : z ty łu widok na ogród Tui le-
r iów 1 w głębi Luwr . Na prawo Ruc 
Royale i w głębi klasyczna kolumnada 
kościoła Madeleine. na lewo przez most 
na Sekwanie widać Chambre des LV-
putes dawny pałac Bourbonów. Pod ob 
nie rozległych, artystycznie wykona^ 
nych perspektyw 

nic posiada żadne miasto, 
nie posiada Ich nawet większy od Pa­
ryża Londyn. 

Inną znaną zresztą, osobliwością Pa 
ryża są bu lwary, a na nich obfitość ka 
wlarn l . Na bu lwary wylęga każdy kto 
chce oglądać życie uliczne wielkiego 
miasta. Co prawda, część tych bulwa­
rów na wle lk ie i l inj i od Madclcinie aż 
do p'ace de la RćpubJique zawsze przed 
stawia pewien nieporządek, gdyż tu I 
ówdzie notrzebne są zawsze jakieś po­
prawki bruków lub terenu, co przypo­
mina naszą Łódź. Z przyjemnością ied 
nak przypat rywal iśmy się oracy robot 
ników francuskich na bulwarach St. 
Oenis przy z rywan iu starych asfaltów. 
Robota nrzy pomocy św'dró\v benzyno­
w y c h idzie n'etylko szybciej, sprawnioi 
1 lżej. ale jakże wygląda Inteligentniej! 
Robotmk tu wydaie się p rawdz iwym 
rzeźbiarzem terenu, propagatorem pięk­
nej formy. 

Sno^iądaią tu też na nrzvbvsza ty-

H.szpan/a na wulkanie 

siąclecia przeszłości dziejowej, od cza­
sów rzymskich począwszy. Starszą 
przeszłością mogą się poszczycić chyba 
ty lko takie stolice, jak Rzym lub Ateny. 
Bliższą nas. a wspaniałą przeszłość 
wskrzesza pobliski Wersal , dawny pa­
łac Ludwika X IV oraz wielk ie i małe 
Trianon. miejsce, gdzie zawierano pokój 
św ia towy. Dziś Wersal to muzeum pa­
miątek historycznych a park i są nawet 
tu 1 ówdzie 

mocno zaniedbane. 
W prowincjonalnem mieście Amiens 

okazało się, że prawdziwą Francję w i ­
dzi się dopiero na prowincj i . Każde mia 
sto. nawet niewielkie co do l iczby miesz 
kańców. zajmuje stosunkowo dużą prze­
strzeń. Domy piętrowe obejmują k i l ­
kanaście pokoi urządzonych wygodnie 
a nawet z p rawdz iwym przepychem, a 
w tych. ki lkunastu pokojach mieszka 
właściciel, z najbliższą, często bardzo 
nieliczną, rodziną, nie rzadko 

bezdzietna para małżeńska. 
Ogród za domem prawie zawsze przy­
ozdobiony piękną rzeźbą. Oprócz do­
mu w centrum miasta Francuz bardzo 
często pos ;ada jeszcze wi l lę poza mia­
stem, również elegancką i malowniczo 
położoną Malowniczość terenu w oko­
licach Amiens podniesiono przez sztu­
czne kanały, wychodzące z rzeki Som 
my, które zarazem nawadniają teren 
ułatwiając uprawę jarzyn, od wieków 
tu zdaje się silnie rozwiniętą. Nawet mia 
sta małe prowincjonalne posiadają za­
by tk i sztuki pierwszorzędnej wartości 

Amiens słynie z katedry , przypominają­
cej stylem paryską Notre - Dame lub 
kościół koronacyjny kró lów francu­
skich w Reims. Ponadto w mieście tem. 
niedochodzącem nawet do 100.000 
mieszkańców, znajduje się bogate w 
zbiory, „musće de Picardie" . 

Na linji Amiens - Calais zatrzyma­
l iśmy się krótko w Etaples, skąd latem 
autobusem dojeżdża się do słynnej w 
północnej Francj i plaży Le Touquet 
Wielu Angłilków ma tu własne wil le. Ce 
ny pokoi w niektórych hotelach docho­
dzą 

do 300 fr. na dobe. 
Calais to stary port. Miasto nie­

zmiernie oryginalne ze względu na swe 
tawerny, „brasseries" i k i na które są 
zarazem restauracją. Każdy obcokra­
jowiec uważany jest w Calais za Angl i ­
ka a skoro mieszkaniec zauważy, że 
się nie bardzo czysto mówi po francu­
sku, zaraz zaczyna się popisywać an­
gielszczyzną. Jestto. zdaje się. jedyne 
miasto we Francji, którego mieszkańcy 
oczywiście nie wszyscy, obok swego !ę 
zyka, znają jeszcze jakiś inny. Fel . 

prosił, by zawiadomić telefonicznie zo 
nę, że 

nie przyjdzie na obiad. 
Kiedy jednak nie zjawił się do wieczora 
zaniepokojona pani Davis zawdadcmiła 
policję oraz prywatne biuro detektyw-
ne. 

Wszelkie poszukiwania nie dawały 
żadnego rezultatu. 

Ślad po Davisie zaginął. 
Poza tem nic nie wskazywało na to 

aby Davis padł ofiarą zbrodni, ani leż, 
by popełnił samobójstwo, lub ratował się 
z jakichkolwiek powodów ucieczką. 

Upłynęły miesiące. 
Rodzina uważała Davisa za straconego. 

Dopiero przed ki lkoma dniami spra­
wa przybrała nieoczekiwany obrót. 

Policja londyńska otrzymała wiado 
mość, i e w Montr ta lu (Kanada) w z r t kła-
dzie dla obłąkanych znajduje się niezna • 
iomy, odpowiadający rysopisowi Geo 
Davisa. 

Istotnie tajemniczy chory okazał si< 
zaginionym Davisem. Gdy pytano go 
skąd się tu wziął, odpow ;edział, że nit 
nie pamięta od chwi l i , gdy wyszedł ze 
sklepu. 

Widocznie od tamtej chwi l i spał i do­
piero teraz go obudzono. Trudno opisa< 
zdumienie Davisa, gdy pielęgniarka po 
wiedziała mu, że znajduje się w Mon­
treal w Kanadzie. Nie umiał wytłuma­
czyć, w jaki sposób 

dostał się do Ameryk i . 
Wypadek ten jest zagadką dla me­

dycyny. 
Przypuszczają, że Dav?s opuściwszy 

owego kwietniowego ranka sklep, wpadł 
w stan somnambulistyczny, w tym sta­
nie kupił bilet na parowiec, zdążający do 
Ameryk i . Pozostaje jednak zagadką, co 
robił w ciągu wielu miesięcy w Mon­
trealu. Do zakładu sprowadzono go z ja­
kiegoś podejrzanego szvnku portowego, 
gdzie zachowywał się nienormalnie. 

P'»i>cia w Hiszpanii Jest niemal stale w ostrem pogotowiu. Na Ilustracji oddział konnej po­
licji, (ip) 

Piękność na drabinie. 
Brawura amerykańskiej 

artystki. 
Do zawodu gwiazdy f i rnowe j nale 

źv n k t y l k o fotogeniczność, dobra m im i ­
ka i umiejętna gra — ale także spraw­
ność f izyczna I wyćwiczenie we wszy­
stkich nowoczesnych sportach. B y w a l ­
cy f i lmowi nieraz mają sposobność po­
dziwiać zdumiewające wprost wyczy ­
ny uroczej gwiazdy na ekranie, ale n'e 
zawsze może zdają sobie z tego sprawę, 
jak 

nadzwyczajnego treningu 
one wymagają. Nic dziwnego zatem, 
że dzięki ciągłemu ćwiczeniu wśród 
artystek f i lmowych znajdują się p ierw­
szorzędne rekordzistki w zakresie s p o r 
tów. Ciągły trening sprawia, że nabie­
rają one zamiłowania do sportów, a naj-
karkolomniejsze przedsięwzięcia nęcą 
je z nieprzepartą siłą. 

Do takich zuchwałych rekordzistek 
należy urocza Mary Glory , najnowsza 
gwiazda fi lmu europejskiego. Niedaw­
no odbyła ona wycieczkę w najniedo-
stęptiie/szą partię Alp. poczas której da­
wała dowody nadludzkiej wprost odwa­
gi. Nieustraszona a!p'rn ;stka p rzebywa-
łana wąt łe j drabinie przepaściste roz­
padliny skalne. 

Nieznane listy wielkich pisarzy. 
Znalezione w archiwum zamku Belmonte. 

W ostatnich czasach odkryto cały sze 
reg nieznanych l istów, pisanych przez 
wielkich pisarzy. 

Profesor holenderski Valtshoff znalazł 
w arch iwum zamku B^imonte sześćdzie­
siąt nieznaych l istów Woltera, adresowa­
nych do jednego z przyjaciół filozofa, p. 
Constanta d'Hermenches. Ponieważ listy 
Wol tera posiadają wogóle wartość nie­
przemijającą, jest to niesłychanie cenne 
„wykopa l isko" l i terackie. 

W tych samych zbiorach znajduje się 
jeszcze 

trzydzieści l istów 

znakomitego pisarza francuskiego Benia­
mina Constanta. 

Niemal równocześnie ogłosiła siostrzi 
nica Flauberta trzy nieznane listy swegc 
wuja, pisane do przyjaciela, znakomite­
go pisarza rosyjskiego, Turgeniewa. W 
tych listach, pisanych z Croisset, F lau­
bert skaiży się na wytężające tempc 
swojej pracy. Nie brak również krytycz­
nych uwag o pisarzach współczesnych 
Autor „Salambo" omawia zwłaszcza 1 
wielkiem lekceważeniem twórczość 
Zol i . 

Pierwszy ślub w dźwiękowcu. 

:o: -
W Londynie odbył, sie pierwszy ślut 

l H. ROŚNY (starszy). 

Ślubna trumna. 
Jan 1 agretel został sekretarzem pry­

watnym słynnego króla fosfatćw. Marbc 
reauli , ponieważ 

taxsa 

o, które-Ita weselna zostały utrwalone w dźwiękowe* 
go przebieg został utrwalony w filmie dźwleko- dla przyszłych spodziewanych pokoleń młoda 

ceremonia ślubna I ucz-1pary. (tp) wym. Jazda do kościoła. 

— K to mało jada, ten długo żyje — 
taką wyznawał zasadę. 

Przyjemność Jana tłumaczyła się le-
cynie motywami natury erotycznej. 

By l do ogłupienia zakochany w cór-
jce skąpego mil jardeia i często wyrzucał dał się 
sobie własną głupotę, 

stenografował i pisał niej przy stole miejscem, które zajmo- raźny lęk. 
ra maszynie z zdumiewającą szybkością, wało jedno ty lko nakrycie, uświadamiał, 
a. : onadto posiadał jeszcze wiele innych .sobie jednak wyraźnie, że w rzeczywisto-
wiadnmo?ci piaktycznych. ści był od niej tak oddalony, jak góry na 

Było !o zaięcie korzystne i mogłoby księżycu. 
b\c leszcze lepoze gdyby Marbereault b y ł ' Słowem, kochał bez nadziei i zdawa-
Izłowiekiem wspaniałomyślnym i szczo- ; ło mu się że panna Marbereault o tem nie 
drvm Odznaczał się jednak oszczędnoś- wiedziała A jednak wiedziała o tem do-
cią, crKn:rzącą ze skąpstwem, z wyjąt - |brze, pomimo usiłowań z jego strony u-
kiem wielkich spekulacyj, przy których krycia faktu. Nie robi ło to jej, zresztą 
nie źałow?ł pieniędzy, ani dla kosztów [ przykrości, choć było dla niej rzeczą bez 
'jgolnvch. ani dla prowizyj. Należał do znaczenia. Stenodaktylogiaf wydawał 
ludzi którzy zabiją dwudziestu f i a n k ó w j e j się w przybliżeniu tem, czem byl i 
5a własne rozrywki , a bez namysłu pod-|wo!nicy dla matron rzymskich. 

Trzeba było — naprawdę — 
jby zbliżyć te dwie egzystencje. 

Umarła, a Jan należał do rzadkich 
wybranych, którym wolno było oglądać 
ją na łożu śmierci, a potem w trumnie. 

Urocza za życia dziewczyna, w trum­
nie była straszliwie piękna. Jan przyglą­
dał się jej w zachwycie i rozpaczy, a w 

Odgrodzony od,uczucia te wkradała się groza i niewy-

nie-

cudu, >isuią a«tronomiczno-bajeczne czeki. 
Chcąc w pewnym stopniu wyrównać 

diąpe dochody swego sekretarza, dość 
to zapraszał go do siebie na obiad. Kwestja ta wkrótce upadla zupełnie 

' Obiady te posiadały dla Jarla Lagre- a to dlatego, że p. Anna Marbereault . „ c 

Ma cudowny uiok. jakkolwiek potrawy umarła z powodu tajemniczej choroby, o jąca tutaj cisza miała w sobie coś ponu 
Wlv skromne i skąpo wymierzone, a szei której lekarze wyrażal i się bardzo nie- rego i nadprzyrodzonego. Jan przywo-
Ejo nie lubi! gdy przy ie*~ ««ole okazy- [wyraźnie, zasłaniając tem swoją igno- | ływał obraz Anny za życia, jej giętką, wy 
*ann zbyt dobry ape ty t ' r a ^ l e . . . vniukła noslać. pełną żyweiio czaru. I i*k 

W przededniu pogrzebu, p. Marbere­
ault, którego ból był odpowiednio wie lk i 
do jego nerwów nosorożca, zatrzymał 
u siebie Jana. 

Po k ró tk im obiedzie, kró l fosfatów, 
pokonany przez zmęczenie i d łuf ie dni 

! bezsenności, zasnął przed swoją f i l iżan­
ką kawy. 

I wów.czas niepokonane pragnienie 
pociągnęło Jana do Anny. Miną! salon i 
bez szmeiu otworzył drzwi pokoju, gdzie 
stała trumna wśród powodzi kwiatów. 
Świece oświetlały dębowe pudło, ozdo­
bione srebrem, a żółte ich światło było 
niewymownie smutne. 

Nik t nie czuwał przy trumnie. Panu-

wszyscy ludzie odczuwał grozę śmierci, 
wynikającą z głębin jestestwa. 

Z jego ciężkiej zadumy wyrwa ł go 
lekk i szmer. Nie chciało mu się uwierzyć, 
że odgłos ten pochodził z trumny... 

Szmer powtórzył się znowu i, nie by­
ło wątpl iwości, pochodził właśnie stam­
tąd. 

Na krótkie mgnienie Jan został obez­
władniony niewysłowionem wrażeniem. 
Otrząsnął się z niego szybko. Opanowa­
ło go jakieś przemożne uczucie, któremu 
uległ. Jak we śnie uniósł wieko trumny, 
jeszcze nie przyśrubowane, i ujrzał An­
nę, k tóra patrzała na niego szeroko 
otwartemi oczyma. 

Nie wydawała się przestraszona, a 
ty lko zdziwiona. Zapytała go: 

— Co to jest? Co pan tutaj robi? 
Lecz już dostrzegła kwiaty i świece 

i przestraszyła się... Usiłowała się pod­
nieść i nie mogła: 

— Gdzie ja jestem? — zapytała. 
W rozterce swej i trwodze odpowie­

dział: 
— To nic... nic... j 
Dopomógł jej unieść się. Nie pohno-> 

wała jeszcze, lecz przeczuwała straszli­
wą tajemnicę i trzęsła sie całem ciałem. 

— Nic? Nic? — powtórzyła niewy­
raźnym głosem. 

1 znienacka zauważyła, że leży % 
trumnie. Wydała okrzyk grozy i prze­
strachu... 

— Zabiorę panią stąd — szepnął 
Ujął ją w uścisk silnych ramion i za­

niósł do stołu, przy k tórym p. Marker * 
ault spał jeszcze. 

Obudził się wystraszony i wloss po 
wstały mu na głowie. 

* • * 
Takie oto fantastyczne okoliczności 

zniweczyły przeszkodę, napozór nieusu­
walną jaka dzieli ła p. Annę Marbei»aul ł 
od Jana Lagretel. Kró l fosfatów, po"5iim< 
swej gruboskórności, był tak pr?^jęt* 
tem zdarzeniem, że nie przeciw?jawi 
się miłości, zaręczynom i ślubowi rr-?ode. 
pary. 

W późniejszych czasach mawia ' nie­
kiedy, w mniemaniu, że jest bardzo do­
wcipny: 

— Gdyby moja córka nie była "mar­
ła, ten nieopierzony ptak nigdyby r*e zo 
sta* moim zięciem. 

T>..rn. L. M 

:o; -
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Eciia ze stolicy. 
^vcie Warszawy w kilku wierszach. 

Specjalna komisja techniczno - budo­
wlana ukończyła lustrację wszystkich 
kinematoterafów i teatrów w Warsza­
wie pod względem bezpieczeństwa po­
żarowego i sanitarnego. Ogółem odwie­
dzono przeszło (ń) przedsiębiorstw wido­
w iskowo - r o z r y w k o w y c h , stwierdzając 
naogół stan zadowalający. W 20-tu w y -
•*adkach wvd;*no nakazy dokonania pcw 
nych przeróbek, mających zagwaranto­
wać bezpieczeństwo publiczne. W jed 
nym wypadku nakazano dokonania tych 
przeróbek w ciągu 3 dni. Pozostaje do­
konanie lustracji dancingów w restaura­
cjach, sal tańca i szkół tańca, co potrwa 
do Nowego Koku. 

* * • 
Komitet obchodu setnej rocznicy pow 

stania l istopadowego, chcąc uczcić pa­
mięć gen. Sowińskiego i zwycięskiej bi­
t w y pod Grochowem, rozpisał dwa kol i-
kursy. zapraszając do udziału wszyst 
kich polskich ar tys tów. Pomnik gen. So 
wińskiego ma stanąć w pobliżu history­
cznego kościółka na Wol i i wyobrażać 
postać generała na cokole. Przybl iżony 
koszt pomnika nie może przekraczać 75 
tysięcy z łotych Pomnik architektonicz­
ny zwycięskiej b i twy pod Grochowem 
Stanie na polach grochowskich. Forma 
ujęcia pomnika dowolna, może to być 
mauzoleum, obelisk, sarkofag i t. p. — 
Koszt pomnika wraz z honorai jum autor 
skiem nie może przekroczyć sumy I2r 
'•.'sięcy z ło tych. 

* • • 
Przedstawiciele rady Związków za­

wodowych pracowników umys łowych 
złożyli nn ręce D r e z y d c i i t a in. stuł. War 
szawv protest przeciwko zamierzonej 
podwyżce biletów brarnwajowych. • . • 

Na koszty, zwia.zano z obroną spra­
w y , wytoczonej na terenie międzynaro­
dowym magistratowi przez elektrownię 
warszawską o przedłużenie koncesji I 
wprowadzenie cenv w złocie za prąd e-
lcktrvcznv. przewidywane sa wydatk i 
w bieżącym roku budżetowym w wyso­
kości do 50 tvsiecv zł. Magistrat wystą-
pił do rady miejskiej o zatwieidzenie do­
datkowego kredytu w budżecie wydz ia­
łu prawnego na rok 1930^31 w tej wyso­
kości. 

« • « 
W szpitalu Św. Ducha rozpoczął się 

konkurs na stanowisko ordynatora tego 
szpitala, wakujące po ś. p. dr. Otto. — 
Do konkursu staje 14 lekarzy. Konkurs 
ten potrwa t rzy dni. Odbywa się on v« 
ten S P O S Ó B że lekarze dokonują przed 
konika, badania chorych i w Susie ohre 
Słonym czasie wydają diagnozę oraz od 
powiedni przepis leczenia. Zbadanyclt 
będzie w Urn sposób 2$ pacjentów szpi­
talnych, c$ył) po UWÓUI 1MU.ii.VUI bę­
dzie przez każdego ze stających do kon­
kursu lekarzy. 

• • • 
Teatr „ 0 » i Pro Ouo" pod dyrekcja 

Jerzego Roczkowskiego wystąpi ł z prem 
ierą nowej wielk iej aktualnej rewj i pod 
tyt. „Mvszy bez kota" pióra Mar ja na He 
mara i Juliana Tuwima z udziałem całe­
go zespołu artystycznego. 

Warfat zrzucił ze schodów 
matkę z tiz'ecklsm. 

Z Poznania donoszą: I która trzymała na ręku 
Niejaki Jan Osuch, zamieszkały przy | półtoraroczne dziecko, 

ul, Półwiejskiej 26-a zdradzał objaw* błyskawiczni? doskoczyl do niej i z rmci l 
choroby umysłowej, ją ze schodów. Na krzyk nieszczęśliwej 

tak, iż w końcu zaszła konieczność u- ofiary obłąkańca wybiegli sąsiedzi i pod-
mieszczenia fo w zakładzie w Kościanie nieśli matkę i dziecko. Susicka odniosło 
Po pewnym czasie stan jego znacznie się ranę na głowie i przedramieniu, podczas 
poprawił i Osuch rzekomo wyleczony, gdy dziecko cudem wpi ost ocalano. Pi y-
powrócił do Poznania. |wołane pogotowie lekarskie udzieliło m i t 

W dniu wczorajszym Osuch wyszedł ce pierwszej pomocy, zostawiając ją w 
na korytarz drugiego piętra i zauwa- opiece domowej, 
żywszy przechodzącą Helenę Susicką, 

Wywiadowca w kajdanach. 
Niebywały tupet rzezimeszka. 

KRA TECZKI . 

Obraza na sali s 
B r r r ! Jeszcze czuję skutki świat. — 

leszcze w zakamarkach „duszy' ' odzy­
wa się wyp i t y koniak i czysta. Jeszcze 
nie minął „kacenjamer". czyl i po polsku 
.koc iokwik" i kw iczy , kwiczy i kw iczy . 

Człek przychodzi do wniosku, żc jednak 
Boy miał rację, mówiąc, że jak się czło­
wiek robi starszy, to w nim wszystko 
parszywieje. Ongi, jak człek bvl Jeszcze 
młody i piękny, wypi ja ł trzy razv tyle 
i żadnych koc iokwików nie miał, a dzi­
siaj? Jeszcze z tydzień będzie się N O S T T ; -

k iwa ln i wspominało lw ię ta i roz.,I;itry 
wało otrzymane upominki. Z tymi upo 
minkami wielu ludzi ma zmartwienie. — 
Np. moja znajoma panna l.uia nie wie 
biedaczka co nia zrobić. 

— Wiesz — mówi mi Wczoraj — do­
stałam pierścionek z brylantem, ale i"--
wiem, jak sprawdzić, czy brylant jest 
prawdzie y. 

— A chcesz się przekonać n i pewno? 
— spy ta . im. 

— Nrmi ruh ic ! 
— No to poradzę c i : zostaw go 

gdzieś w t ramwaju, albo w sam*.chodzie, 
a potem ogłoś zgubę, obiecując wysokie 
znaleźne. Jesdi pierścionek nie >dui>są, 
to tiapewno brylant był prawdziwy. . . 

Ale ludzie sa niewdz—czm I pb kna 
Lula z pewnością mej rady nie zastosuje. 

M I Ł E Zł F G O . . . 

( i dy Stanisław Młynarczyk popełniał 
największe głupstwo swe*- . ż y c i i <idv 
s'v .zet"! mianowicie, nie pav,ius-czai 
ze / i 6V czyn szaleńczy los go a* l i t 
bardzo ukarze. Kobietą, która spokojne, 
k^awalcrsloe. szczęśliwe życie M łynar -
tz^ l t^ laT i r iy t r i ta w piekło, czy l i tego żo-
na ~bv}a Marj:i Wanda Wauge. Młynar 
ćzyk zmądrzał po niewczasle. Ponieważ 
jednak lepiej późno niż nigdy, tedy Mły­
narczyk rozszedł się z żoną. Sądził bie­
dak, ze juz będzie miał spokój, M | c myl i ł 
•dę. b o w i e m z.aczyło sic. Ula uic^o OOWV 
piekło. Jego eks-połowica wodzi go stało 
po s ą d a c h skarżąc go bądź to o alimciita 
bądź 1*7. o jakieś obrazy. A to powiedział 
to, a tu zrobił tamto i juz kobiecina niu 
protekst do wniesienia przeciwko M ł y ­
narczykowi skargi sadowej, iak ie spot­
kania małżonków w sądzie miały miej 
rcc dość często i by ły dla Marj i Wandy 
źródłem sadystycznych rozkoszy, zaś 

dla M h n a r c z y k a powodei 
i k łopotów. 

ny czasu 

PRZF.D SADEM. 
30 maja r. b Mtyna rc / ykow ie mię'! 

wąt;)lix> a przyjemność spo tkać się na sa 
li 5n łódzkiego Sadu Okręgowego. Ni.: 
wiemy o co tam znowu małżonkowie sic, 
procesowa'!, widocznie jednak wyrok 
wypadł me po myśli miłej kobiety, gdyz 
wyprowadzona czemś z równowagi na-
yvymysi;iła mężowi na sali lądowej, u 
nawet plum,la niu yv twarz, nie bacząc 
że Młynarczyk by ł w mundurze sądo­
w y m . ' 

Młynarczyk więc. aby nic. tracić mi 
łego kontakt*! z żona. zaskarżył ją do są 
du o obrazę i t. p. i t. p. 

R o z p r a w a odbyła sic w środę. Sad 

Ze L w o w a donoszą: 
Na bruku lwowsk im od dłuższego cza 

su już grasuje osobnik, k tóry dopuszcza 
sic oszustw i wymuszeń nod p l 'szczv 
kiem wyw iadowcy policyjnego. Osobnik 
ten nazwiskiem Stanisław Marjaii Sl iwiń 
ski. prawdopodobnie cierpi na manję u 
chodzenia 

za wyw iadowcę policyjnego, 
•śdyż wszystkie dotychczasowe jego o-
szustwa powstały na t e m tle. 

P r z e d n i c d n w n y m c z a s e m Śliwiński 
wykrad ł w j e d n e j z instvtucvj gotowe 
wezwania przeznaczone dla stron i we­
zwania te stronom doręczył przyczem 
przy tej s p o s o b n o ś c i dopuścił sic szeregu 
wymuszeń, przybierając c h a r a k t e r urzę­
dnika odnośnej instytucj i . Innym znów ra 
Z E I N zabrawszy w odnośnym urzędzie 
I n f o r m a c j e o sprawach knrnvch przeciw­
ko rozmai tym osobom, osoby te odwie­
dzał i znowu przybrawszy fa łszywy cha 
rakter reprezentanta władzy dopuścił się 
wymuszeń. Wreszcie noga m u się powi­
nęła został aresztowany i odstawiony 
d o sądu. 

W celi w i c i e n n e i od przebywających 
z nim razem współtowarzyszy dowie-
dział sie żc tego znajomy Tadeusz Cie­
ślik, zamieszkały przy ul icy Piastów 4. 
ma d (Chodzenia karne w związku z kra­
dzieżą 

war tośc iowych nrzedmiotów 
w O s s o l i n e u m P r z e d k i l k u dniami S l i w i ń 
ski opuścił włę?łeme śledcze i uzyskana 
wiadomość o Cieśliku p o s t a n o w i ł na­
tychmiast zużytkować. Prz\ hvł tcdv do 
C i e ś l i k a i przedstawiwszy mu się lako 
wywiadowca nolicvjnv. u d a ł sie z nim 
następnie do pani Bronis ławy Jasińskiej 
m a t k i kolegi Cieśnin również wmiesza-

IfłOgO w sprawę toi k r : u l ' i f ż v i tam po 

a 6 tygodni aresztu. 

Jerzy Krzeckl 

jecli 
cja," 20 zł m.ize zost-iwić go na wolnei 
stopie. Pani Jasińska będąc przekonana. 

Nieuchwytna szailfa lIonioKradów 
dostała się wreszcie za kratki. 

Z W i l n a donoszą: 
Włościanie powiatu brasławsktego na 

rzekall ostatnio na 
częste kradzieże koni . 

Dochodzenie policyjne ustaliło że kra­
dzieży dokonywała jedna i la sama nieu­
chwytna szajka koniokradów. 

W tych dnii acn, po usi nych poszuki­

waniach, władzom śledczym udało się 
szajkę tę zlikwidować. Składała się ona 
z czterech osób. 

Na czele szajki stał znany i oddawna 
poszukiwany złodziej Michał Szybiantec. 

W ciągu ostatnich miesięcy szalka ta 
skradła włościanom 15 koni. Aresztowa­
nych osadzono pod kluczem. 

żc istotnie ma do czynienia z wywiadowi 
ca pol icy jnym, a to tembnrdzh j przy­
szedł on w towarzystwie Cieślika, dal i 
mu żądana sumę. na która Śl iwiński 

wys taw i ł pohwKowanie, 
ooczem spisawszy protokół wyszedł I 
z Cieślikiem omówi ł s'ę, że pr /y jdz ie (W 
rtego tego samego dnia no południu cel 
lem przeprowadzenia dalszych docho­
dzeń. 

Cieśl ikowi jcdnrk już cała ta sp raw i 
wydala się podejrzana, wobec c.egd 
zwróc i ł sie do wydz ia łu śledczego i zło] 
żvł tam odpowiednie zeznania. Jeden i 
funkcjonariuszy pol icyjnych po południu 
udał się na wskazane miejsce i istotniej 
'nstnł Śl iwińskiego „urzędującego p"'na 
narą" przy stole w mieszkaniu Cieślika] 
Z miejsca agnoskował go jako znnnegd 
oszusta i natychmiast założył mu na rci 
cc kajdanki. W mieszkaniu Cieślika PO^ 
wstała konsternacja. i r dv ujrzano jedne] 
go wyw iadowcę zakładającego drtigie-j 
mu kajdanki Sprowadzony do wydziału) 
>'!"dczego Śl iwiński nrz.yznnł sie do osztfj 
stwa, o przy rewizj i znaleziono przy] 
nim 7 wyłudzonej snmv 20 złotych, iesz 
cze 10 złotych. 

na u 
Jak wiadomo, 

PZPN rozpatryw; 
iprawie unieważr 
Warszawianka 5 
iu. Protest zost 
bec czego mecz ; 
nie z wyn ikami 2: 

W ten sposób 
wtó ry , iź wydz ia ł 
gl 

nie mlal 
dopatrując się rac 
nych w proteście 

Wobec jednak 
pierwszej i drugi 
wianka ma możno* 
dzy wyższej , t. j . 
fest jednak, by Z I 
konie w tej ,.dz ;k ;( 
»odobnie fakt. iż 

lij iii* Apetyt' fluidu 
niezwykła zajścia na ulicy. 

Z Wilna donoszą: | Na ulicy powstała panika. Sekwestra 
W dniu wczorajszym ti l ira .lalkowa w t ó r z y usiłowali nura/ie przeszkodzić na-

Wilnie była widownią niesłychanego do- , pastmkoni lecz wobec pr/.fważa;acei ich 
tychczas skandalu 

Przy ulicy tej jak wiadomo znajdują 
siły i ilości zmuszeni byli odstąpić. 

W ciągli krótkletfo czasu cały zasekwe 
się duże sklepy z ptactwem. Ponieważ strowany towar został rozchwytany i zn 
wbiściciele tych sklepów zalegali z po- nim na miejsce wypadku przybyła policja 
datkami, wczoraj o godz. 11 rano p r z y l b i m u ani ptactwa już nie było. 
byli na miejsce sekwestratorzy 6-go urzę 

Pięć osób zaczadzonych 
czadem gazu Świetlnego. 

Z Poznania donoszą: |czerpał, a Kwaśniewscy przytomności 
Wczora j rano przywołano do tniesz- lnie odzyskali odwieziono ich do szpitala. 

Kania p. Kwaśniewskich ( iw. Marc in 48) 
pogotowie ra tunkowe, gclvż z poza /.-mi 
kniętych na klucz drzwi wydobywaj się 

czad gazu świetlnego, 
Z pomocą ślusarza otworzono mieszka­
nie i wyniesiono z niego nieprzytomnych 
już członków rodziny, W a c ł a w a , Jarosła­
wa i Wandę Kwaśniewskich. Natychmiast 
użyto aparatów tlenowych i sposobów na urzędnicy 
pobudzenie działalności narządów odde- . watn i . 
:howych. Gdy cały zapas tlenu się wy I * 

X 

du skarbowego z żądaniem 
uregulowania na'cżności. 

Płatnicy nie M M ł ą c żądaniu zadość u-
czynić odmówil i pokrycia zaległości wo­
bec czego sekwestratorzy postanowił' za-
se' wcslrować towary. 

Towary składające się z gęsi, indyków 
i kaczek, zaczęło wynosić z hali targowej 
i s! ładać na specjalnie sprowadzone 
fury 

Ł a d o w a n i e d»obit i o d b y w a ł o się p rzy 
P R Z E R A Ź L I W Y C H k izyWaeh przekupn i - ' w i 
p r z e ' u r ) ' j k . K r z y k i i g !n ' ne n a r z f k ? " . a 

icy w i e l k i e i^O-

Tam ponowiono zabiegi i uzyskano ne-
ieszcie pożądany skutek. 

Przyczyną zaczadzenia była niswal 
pliwie nieostrożność. Ktoś z domowid- handlarzy wywołały n 
ków wificił do domu, gdy inni już spali i rusze"ie 
zaniedbał przykręcić szczelnie kurek lam j Wkrótce fury z drob ;em otoczył 
py gazowej. Zaczadzeni są rodzeństwem wśród którego nie zabra' Io r 'wnież 
w wieku od 21 — 24 lat i pracują >ako po^c^zr- .yr f i pa^t istości 

komunalni względnie ^ ry- W pewnei c!:w'li kiedy sekwestraI 
znajrlownli się w hsl 

W cukierni. 

p 
i)) 9 ' 

»ni zwartą T,a 
są rzucił się na wozy i zaczął rabować za 
sekwestrowany towar. 

Go£ćs — Panienko, ta kawa sma-
jnit kakao... 
K ć . n e r k a i — O — najmocniej 

; : R Z E N I A S Z A M przez pomyłkę podałam 
ranu herbatę. 

Reprezentacja 
mecze z Łodzią i V 
nia) w następując 

Skrzynka do listów. ° d i B n a 

Na walnem zgr 
Szanowny Panie Redaktorze! 17 I 18 Stycznia W 

Uprzejmie pros7e o umieszczenie na famacM mtełrza L W (Cra 
„Echa" tych kilka przytoczonych ponlżcl uwaz f n n r ł l I w 

W' k-Jnym z poprZeilnlch numerów ..Pcha' ^ P U C w I u l l l 
Pisano o budowie pomników dla p"!cisl\xh żoł' 
nlerzy w wojnie polsko - bolszcwickiel. przcl 
speei.ilnie utworzony do tezo celu komitet któi 
ry zajaj się wyjacznlc tą sprawa, a która ponie*. 

ail i mnie inko byłego wojskowego t uczestnik! 
tci wolny, zainteresowała. Jest to rzecz. *<l i-
niem mojein całkiem uzasiidnlona, r.le potrzebo^ 
icu ładnych komentarzy, a zashu:ii;ata na s/e/e 

?ólne u/nanie I poparcie tel akcji nietylko ze 
strony czynników rządowych, ale 1 caleito spo* 
teczeństwa, należycie doceniającego zasluzl po* 
tożone na polach bitew w obronie niepodległo* 
<ci oraz ruzumlejac«K0 putrzehe uczczenia iu-
tntacl polcKlych boliuterów. którzy krwią swoja 

życiem własnem okupili droga nam dziś •*••>!• 
ność lecz wszystko to byłoby w należytym 
por/.ądku i harmonii z sobą I możnaby wystąp 
wic tysln.ee takich pomników, aby cl poleźli.' 
klńrzy są luż w niebie, mocll własneml oczyma 
dumnie spoitladać n«A. lako na symbol vwycH 
trudów, poświęceń I ofiarności dla Idei, gdyby 
oc7vwKcle nie dzislclsze. cteżkie warunki na* 
sZi-gn życia społecznego I. że kra) nasz przeły* 
wa ciężki kryzys gospodarczy, a wszyslkle wy< 
sitki u-^/t ik.iuuw«n« ką.w kutfunku załagodze­
nia Icko kry.zysu: zaś znaczna część spofeerert* 
stwa żyle w niedostatku Medzte I skrainei nę­
dzy a tysiące na dodatek mamy takich którzy 
wyciągała ręce o ratunek. O chleb, o pian- — 
to chyba musimy z tych względów zaniechać 
budowania pomników, a w pterwsrym rzydzlfl 
.iliowln/Ulcm na*7.ym powinno być przyjftctc * 
pomocą ginącym z głodu I tym. którzy naprawdc 
pomocy tel od nas porzcbulą, ażeby do nich 
przeróżne choroby, tak gruźlica 1 t~ p. dostęp)' 
nie miały I Ich nie dziesiątkowały. 

Na budowę pomników mamy Jesrczę dużfi 
czasu. Nie zdążymy teraz, to póznto). póżnlc 
będzie można to uczynić, gdy będziemy bogatsi 
I zamożnldsl. a w kran* naszym zakwitnie do-
hrobyt. leżeli nie da się dokonać tego za nas, 
następne pokolenia zapewne o tem nfs zapnmna. 
wnzystkim bez wylątku należy się wzląc do 
pracy, pracy twórczej, zmierzającej tfn podnie­
sienia dobrobytu szerokich mas ludn I podnle«j 
sienią potęgi Państwa, przyczem w miarę moż­
ności pamiętać I o poległych. Zaptwre "ni sa 
więcel od nas wyrozumiali t rozsądnie) >i I sądzę 
że będa nam bardzo wdzięczni I zadiwolenl t 
tego. gdy zamiast dian pomników, pomoc oka­
zywać będzltiny biednym ł potrzebującym. Ictt 
rodzinom, dzieciom I żonom, ojcom 1 matkom 
oraz współtowarzyszom broni kalekom, gdy w 
kraju naszym panować będzie spokói t lad, po-, 
rządek I braterstwo. Tego Oni chcieli, chcą ' 
pragną, to o to walczyli i o to ginęli. 

Łączę wyrazy poważania 

WŁ Kiaskn. 

Pod oz aa X O l in 
dom o, odbędzie aię \ 
14 ««>r|»tii« 1932 t. Y 
n j i , odbędzie ai« rów 

konkurs az 
W tym celu ami 

pijaki, zbudował ap« 
M-ierzclini 4.106 m2, 
pobliżu stad jonu, ni 
mleroaego i baaenii f 
•awierać będzie his 
malarstwa i rseiby. 

Najwi 
An 

Nik t dotąd nie p 
atatystyki, któraby n. 
l/ów zajmuje mieJM 
nrjreb każdej niwlziel 
oir zdołał zapomocą. 
wrasta 

liczba wldzó 
0 czem wymownie »* 
1 przed lat kilku i 
•byt s/oz u ple i riasu 

Za to posiadamy 
/ridzów jakich pomi 
rtadjony świata. 

Pierwtze miejsce 
nosci widzów zajmu 
Wembley, który pon 
nie 90.000 widzów. ̂  
wiełu sonsacyjnyob 
dzów w stadjonie w M 
115.000. 

W Niemezeob — i 
nii.-A.-i flO.OOO wi.l/.'» 
w Hamburgu — 60.0 
70.000, we Frankfi in 
50.000, w Lipsku — 

Euro 
prowat 

Tradycyjny raid i 
rię rokrocziue, jeet 
sprawdzianem apraw 
ków państw, bioracyc 
wielkim wyścigu za 1 
taszczylne) miejaco, < 
raidu została 

jeszcze pi 

C L A U D E G E V E L 

K0KIETERJA. 
Lisette Crandl ieu! Poznaliśmy ja w spo-

os:j^IICLI.-'jny Upragnionego rozwiązania, zaj-: je mi się. że w ciajru trzydzi.-ftu lat jeszeae 
: : i u ;;<••• j u •* Zagadki, Nas / . t | > r / . - ! i . t r o . - . ' - . za- nie spotkaliśmy tuę nigdy bez tego, by nie za 
pomocy k t ó r e j staral iśmy s';c w \ i lo ! )yć <J<1 lać *o!/ ic pytania: 
liicrl »:'.•/..'»ołv c-o .Io LAL pózyeio, w i . L n na- — N o i cu*., mój stary. Czy ih .v>LODZIOLNT 

rzec o n p j , w chwili wyjścia zamęi, ewentual się o wieLu l izetty? 

Sic*utiki nas.-.e z państwem Grandlieu okazała ^ie daronma., 
ti o wiek, odpowiadał! 

lat. Dama w ten sposób broniła się przeciw­
ko ciekawości wydziału meldunkowego }>o-

| ' " ' i ' -
Podzioliłem sic (cni odkryciem z lou i -

rzyszami i nikogo zapewne nie zdziwi, że 
proailiśmy służbę o wskazanie nam tegei 

rfób dość zabawny. V>e trzech — Becart, Mo- wieczora, w sali restauracyjnej, o ryg ina lne j 
neau i ja zatrzymaliśmy się na kilka dni pary małżonków. On B Y Ł męiez>zną prawie wymijająco! JMógłbyta b>ć waszym o jcem, 
W pewnym hotelu w górach Jura, nad brze-: łysym, jowialnym i dobrej tus: y. Ona zaś— p a n o w i e I " Wydawało ^ic, i? n i»i nowi /.na-
ziem jeziora dziwac.nego kształtu, którego żywę i mi łą brunetkę. Stara! ;Amy się — opie- j om i l-ro?ii;j zazdrośnie w.iżn. j ta jemnicy. . . 
zawartość zmniejszała się oodzieiuiie w cza- raj |c się na, po. oracł i — podziel ić pomiędzy y / k o ń r i l , prWDCga f l l l ia Gran i l l i ^ l l , 
sie upałów, lecz łowiono tam o świcie l ub nich ogólną sumę lat. Każdy z nae. etoMijijc wajawsty n w na »lri>n>; ,ośw'lade/.y 1 nam. Że 
zmierzchu wspaniałe szczupaki... Nie chodzi się do wl.« n-. . - I . zajiatrywań, obciążał na«f- nasze przebiegle mi towan ia bawią go wielce, 
tutaj jednak ani o ryby ani o krajobraz... j miernie cząstkę, przeznaczoną dla męża. I , jak i je-o żoue. Uważał jedl i i k . że woliec 

Zgodnie z zwyc a jem zapisaliśmy swe na- naturalnie, chodziło, o stwierdzenie, c w j e dobrych wzajemnych tloaunków, nasr.e pró-
zwi-ka, imiona, zawód, stałe miejsce z.mii.- obliczenia są najbliższe pruwdy. Są to nie- hy by ły zbędne: p r . yzna ł sie do lat czleruzie 
•zkania i cel podróży w knędze rejeetracyj- winne zajęcia na wywczasach. N ie n a h ż y xtu, l e . * jeduocze-i i ie z.-i/.iiaezyl, że o d k n c i e 
nej hotelu i przy tej sposobności, tuż nad B Y Ć zanadto wymagającym... I to nie ro.-.sąd/.ało kweatj i wieku Lisetty. gdyż 
naszemi notatkami, zauważyłem w jednej i Okazało się, że pań.-iwo Grand l ieu byli -urna ogólna lat B ) ła zmyślona. Należało żo- wygląda. Określcie, panoyvie, m ó j wiek! 
s rubryk raecat aieiwyktą: znak ł .K- .u tkowy ludźmi s y m p u t y c / J I Y M I , nie żuluwal iśmy nie jego wybaczyć jej „w idz i -mi -« ię" , lecz' M inę ło jeszcze parę lat... Przyszła wojna 
Znak ten — d<>->' pospolity w księgach ra- 1 przeto poczynionych przez nas starań dla nie życzyła sobie, by wiedziano dokładną i znowu przeszło kilka lat. Pewnego dnia 
cbunkowych — pojawił się tutaj nieoczeki- zawarcia z nimi znajomości. Brali udzia ł cyfrę, jej lat. u j rza łem kobietę za m łodo ubraną, zanadto 
wanie. Ściślejsze jego zbadanie zabawiło w naszych wycieczkach, razem z nami ł o w i l i Każdy miewa iwoje słabostki Ta przewi wy«7minkowaną — niedość jednak, B Y ukryć 
mnie. Znak ten z przyjezdnej pary — pana R Y B Y , a wieczorami z nami g rywal i w ma- dująca kok ieter ja stała się przedmiotem co- zmarszczki — jedną z tych kobiet, które 

I .siennych niewinnych żartów w gto«iiul4u-określamy m i a n e m : „bez w i e k u " — l . i /ettę! 

nasze z państwem 
ul iżymały wę do-ć długo. Nie wyrzekliśmy 
się nigdy wykrycia prawdy w tej sjirawie, 
czujni na każdy szczegół, zdolny ją wyja­
śnić. V> ozy^tko daremnie. A potem Grandlieu 
zmarł n.-i«le, skutkiem nieszczęśliwego wy­
padku. Zona jego wyjechała na wiei do 
jwe j posiadłości. Hrzyjeżilz.iła od czasu do 
czasu do Paryża, zawsze jednakowo ożywio­
na i pełna kokieterji. Zkolei żartowała to-

— Każda kobieta me te lata, na jakie 

Grandlieu i jego małżonki — tworzył jedną nillę, bo w owych czasach ta odi 
tylko osobę narodowości francuskiej, pocho 
dzenia z Paryża, której wiek — wspólny, tr 
tak. aio wyraz* — wvnoaił a^cśćdzceiąt oaicin 

łom-
hra była w modrie... Słowem, towarzystwo Io pani C, 

kh doatnrrzym nam dodatkowej rozrywki, i nvm i na 

l l ien, a pomiędzy nami — jed] l to Imię było także za młode... Przysyła 
e j floucijióu mlorlcnii winku.' mu i" i ipjt tacl ety n i * znam n«ihv. moagcej! 

Tak bvło na mwzc azczcicie, bowiem uie, które przenoaza m w okreey uóźnicioze, Zdaiuahvć iei Duaiadłość wiejska za dożywocie.! 

Pojechałem, obejrzeć posiadłość: była nro 
oza. wśród winnic i ogrodów... 

Pani Grandlieu, jak wiele U U I T C H d> 
•i i.-łfi swoje .lorliody 1 potrzebowała t»! 

dożywotniej renty na swoje utrzymana*. 
Radziłem je j , ze względu na to, że 

żywocie wzrasta w stos.uiku do l i t » ł . I . . 
niela, by raczej podała wiek starszy, do 
V . I ' I . I V . 

Zauważyłem, że zawahała sie, walczą' 
pomiędzy swą nierozsądna kokieterja a Hła< 
sną korzyścią. Wkońcn jednak mmienią< 
aię, z nieałychaną czelnością ujęła johle p o 
kaźną ilość lat, a w następstwie. gd,f znała,li 

n[i. a. pokaźną ilość rocznych dkichodów.. 
Nie powiedziałem dotąd, dlaczego o tets 

opowiadam: oto odebrałem zawiadomienia 
o śmierci Lizełty... Śmierć je j nie mołJ 
być powodem żalu: żyła w bardzo trurfnyet 
warunkach — samotna i chora... Z pewnosou 
je«t szczęśliwsza obecnie... 

Tylko, że Lizetta pozostała sobi > wierna.-
Wydała zapewne odnośne rozporządzeni* 
bo nekrolog nie mieaci zwykłej w/.mank 
o I o . 

T ł - r n . L M. 

uprawiai 
W starożytnym 

(uż rozmaite rodzajt 
mym zapałem z ja 
rughby czy base-ba 
rykanie. Bardzo ro 
sport o ływack i oraz 
nych odnalezionych 
nów malowidłach ś 
kładnie obrazy w a l i 
na 2000 lat przed 
stusa znany był w 
szych zapasów atlc 
przerzuty, „pasy" it 

Ćwiczenia lekko-
obejmowały równie i 

żonglowanie 
młotami do wbijania 
sku Fechtunek nie 
bywany . Strzelano 
raz z proc należało 
czen wojskowych i 
czesne miejsce wśn 
wianvch p r z e 7 młod 

Egipcjanki oddaw 
grze w oiłke. P i ł k 

t 
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Imii t z w y w n d o w 
ilnrdzii j ; ; j przV* 
wie Cieślika, daffl 
i tórą Śliwiński 
y l ioya i i i e , 
)tokół wvs~<.dł £ 
e. że przyjdzie da 
a no połnduiu ct l 

dalszych dncl io 

aż cała ta spraw 
i. wobec c z e g l 
u śledczego i z ła 
zeznania. Jeden : 
nvcl i no połndnii 
miejsce i istotniej) 
•zędiijacego p'-'n 
iszkaniu Cieślika] 

irn jako znane j 
nałoży! mu na re 
aniu Cieślika po 
Jv ujrzano jedlic 
id?jqc"go drugie 
:onv do wydz ia ł 
lyznnł sie do osz 
znaleziono przyj 
i 20 złotych. iesz-H 

- Czarni 
na wainem zgromadzeniu P. Z. P. N. 

Jak wiadomo, zarząd g łówny H g l 
PZI J N rozpat rywał protest „Ruchu" w 
iprawie unieważnienia meczu Ruch — 
Warszawianka 5 października bież ro­
nt. Protest został uwzględniony, wo­
bec czego mecz zwery f ikowano zgod­
nie z wyn ikam; 2:1 dla Ruchu. 

W ten sposób okazało się po raz 
wtó ry , iż wydz ia ł gier I dyscypl iny L i ­
gi 

nie miał słuszności, 
dopatrując się racji w motywach poda­
nych w proteście Warszawiank i . 

Wobec jednak rozbieżności w y r o k ó w 
pierwszej I drugiej instancji Warsza­
wianka ma możność odwołać się do w ła ­
dzy wyższej , t. j . do PZPN, wątp l iwe 
fest jednak, by zechciała ona kruszyć 
kopje w tej ..dzikiej" sprawie. Prawdo-
»odobnie fakt. rż utrzymała się ona w 

Lidze w p ł y i r e „ łagodząco" na jej poglą­
dy 1 zrezygnuje ona z prawa dalszych 
odwołań. Przypuszczać należy, i i w 
ten sposób tabela l igowa została ostate­
cznie 

zwery f i kowana. 
Na tern samem posiedzeniu zarząd 

uchwal i ł zgłosić na walne zgromadzenie 
szereg poprawek statutowych, projekt 

o anulowaniu zaległości LKS— C z a r n i 
i projekt ubezpieczenia graczy. 

W sprawie nadania odznak dla dzia­
łaczy, zarząd postanowił ze swej st rony 
nie wysuwać kandydatów 1 pozostawić 
inicjatywę klubom. Na zebraniu przyję 
to do wiadomości, że wydz ia ł gier l dy­
scypl iny pracuje obecnie nad przygoto­
waniem projektu kalendarzyka rozgry­
wek na rok 1931. 

:o 

Skład reprezentacji Brna 
na mecze z Łodzią i Warszawą. 

Reprezentacja Brna przyjeżdża na|kole jności w a g ) : Hromada (Bezdyek). 
mecze z Łodzią. I Warszawą (4 i 6 stvcz- Menschik, Koslua, Neubauer, Stoeckel. 

•MeHtaBsamtoMMBa uia) w następującym składzie (wed ług 1 Skr iwanek, Ostruznak. Ambroz. 

fi liStÓW Odznaki dla Cracovji 1 Wisły. 
Na walnem zgromadzeniu L ig i w dn [ (Wis ła ) o t rzyma ły pamiątkowe odzna-

17 1 18 stycznia w Warszawie drużyny • kł. 
mtetrza L ig i (CRACOYLA) 1 wicemistrza I 

aktorze! 

Ies2czenle na tomach 
onycli pnniżel uwagi 
ch nurnerrtw ..F.chaj 
v dla n»lcBlvxh ż o h 
bolszewlckiel. przcaj 

zo celu komitet kt<W 
>rawa, a ktnra ponie. 
skoweeo I uczestnik! 

JeM to rzecz, ida* 
Inloi . 1 . nie potrzebuj 
/.r.łir.-.n.a, a na s/ i /« 

el akcji nietylko z* 
ch, ale i CIICKO m - » -
ilajacejjo zasluicl po* 
obronie niepodlcRto* 
rzehe uczczenia pa* 
którzy krwla, swojo, 

iroga nam dziś wo|. 
yloby w należytym 
i 1 moznaby wystaw 
kow, ahy cl poleKlf. 
trll wlasneml oczyma 
s na symbol swych 
o£cl dla (dcl, gdyby 
ciężkie warunki na-
te K i . u nasz przeży 
zy. a wszystkie wy-

k i u i m i U u zalutwdze-
zn« czc^ć spofec/ert" 
rfedzłe I skrajne) ne* 
mamy takich, którzy 
O chleb, o pracę — 
względów zaniechać 

p ! e r w f » y m rzędzie 
ino być przyjacte a 

i m . którzy naprawdę 
iu|ą, ażeby do nich 
żllca 1 t. p. dostępr 
owały. 
mamy Jesrcze dużn 

to później, późnie 
dy będziemy bogatsi 
iszym zakwitnie do-
nkonać tego za nas. 

0 tem nft za pomna,) 
ależy się wzląC do 
« • ! / . ) W C i - t d)> | t -

mas nimi 1 podnle-
czem w mlare moż-
:h. Zapcwre Oni sa 
rozsadinenl i sadze 

cznl I zadowoleni i 
nników, pomoc oKa* 
1 potrzebującym, leli 
m. o j c o m 1 matkom 
>nl kalekom, gdy w 
Bie spokój I ład, po-

Oni chcfrli, chcą 1 

to gtnelf. 

/ażanla 
WL Kratka. 

Specjalne muzeum na olimpiadzie. 
Konkurs sztuk pięknych. 

Podozaa X Ollnipjady, która, jak wia­
domo, odbędzie aię w dniach od 30 lipca do 
14 sierpnie) 1932 r. w Los Angole* w Kal i for 
oj i, odbędzie « e równieś 

konkurs sztuk pięknych. 
W tym celu amerykański koniitet olim­

pijski, sbudował specjalne muzeum o po­
wierzchni 4.106 m.2, które znajduje się w 
pobliżu stsdjonu, niedaleko pawilonu ster-
młeroae-zo i baeenti pływackiego. Muzeum to 
•a-w l . - i . i ' - l.t.-.l. i i - histm )> . - . n i - dzieła sxluki, 
malarstwa 1 raeśby. 

Do dyspozycji państw, biorących udział 
w konkursie, tarezerwowano 12 galeryj, | 
gdzie każdy dział sztuki, jak architektura, 
literatura, muzyka (kompozycja), malarstwo 
rzeźba Ud. posiadać będzie swój osobny 
dział. W konkursie tym mogą braó udział 
żyjący artyści i poeci tych paai».w. które 
biWa udział w Olimpiadzie. Każde s tych 
państw organizuje u siebie 

konkurs olimpijski, 
Ł«« dzieło zwycięzcy konkursu przesłane Do­
stanie do muzeum w Los Angeles. 

Delegacja rzemieślników pabianickich 
w Izbie Rzemieślniczej w Łodzi. 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym delegacja rze­

mieślników pabianickich z radcą Lewi -
tynem na czele interwenjowała w łódz­
kiej Izbie Rzemieślniczej. 

Delegaci poruszali sprawę wyzwol in i 
wydawania 

kart rzemieślniczych, 
domagając się w tej sprawie bezwzględ­
nego stosowania obowiązujących przepi­
sów. Następnie omawiano sprawę szkoły 
wieczorowej dokształcającej, której pro­
gram winien być zróżniczkowany zależ­
nie od zawodu ucznia. Tymczasem dotąd 

uczniowie szewscy, stolarscy czy fry­
zjerscy naprzykład uczą się tego same­
go i to często w warunkach 

nieodpowiednich. 
Wreszcie delegacja prosiła o wzięcie w 
obronę piekarzy, którzy na zasadzie obo 
wiązujących przepisów są zmuszeni prze­
prowadzić mechanizację piekarń, co jest 
w obecnych trudnych warunkach rzeczą 
niemożliwą. 

Izba Rzemieślnicza przyrzek ła dele­
gacji rzemieślników pabianickich sku­
teczną interwencją w poruszanych spra­
wach. 

-:o:-

Znaczone drzewka na drogach. 
Słuszne zarządzenie. 

l.ódi. 28 grudnia. W ostatnich cza­
sach zadrzewiono ca ły szereg dróg i u-
lic. Wobec tego, że drzewa na drogach 
w zimie ulegają zniszczeniu wskutek kra 
dzieży 1 wy rąbywan ia ich przez ludność 
pobliskich osiedli, w sprawie tej wydane 
zostało zarządzenie, polecające władzom 
pol icy jnym, aby pociągały do odpowie 
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dzlalności t ych , u k tó rych znajdzie drze­
w o pochodzące z kradzieży drzewa na 
drogach. 

Jednocześnie wydane zostanie zarżą 
dzenie 

głębokiego cechowania drzew 
na drogach publ icznych, a tp celem łat 
wiejszego w y k r y w a n i a kradzieży. 

Wytwórnie filmowe sukaia tematowi 
Pomysłowy scenarjusz można łatwo sprzedać. 

— łakle są warunk i przy jmowania [nadziejny, nienadający się do uży tku , 2) 

Największe stadjony świata. 
Ameryka bito wszelkie rekordy. 

Nik t dotąd nie pról>ował przrprowudzić 
statystyki, któraby nam wykazała ilu to wi-
l/ów zajmuje miejsca aa trybunach sporto 
wyrh kał.dej niedzieli i w każde święto. N ik t 
nie zdołał zapomocą, cyfr ustalić, jak szybko 
wrasta 

liczba widzów sportowych, 
o ozom wymownie świadczy fakt, te wielkie 
s przed lat ki lku stadjony dziś stają się 
•byt szczupłe i ciasne. 

Za to posiadam]' dano, dotyn iee lłesh 
/mitów jakich pomieścić motju najwięksse 
stadjony świata. 

Pierwsze miejsce pod względem pojem­
ności widzów zajmuje angielski stad jon w 

Wembley, który pomieścić mole teorety«a>. 
nie 90.000 widzów. W praktyce jednak na 
wielu sensacyjnych mrozach — liczba wi 
dzów w stadjonie w Wetmbley wynosiła cyfrę 
115.000. 

W Niemozcoh — wielki stadjon berliński 
mi. A.-i BO.OOO widzów, największy stadjon 
w Hamburgu — 60.000 miejsc, w Kolonj i— 
70.000, we Frankfurcie i Elberfeldzic po 
50000, w Lipaku — 40.000 osób, Belgja, 

Hi.t/.parija i Włochy jeśli chodzi o pojem­
ność stad jonów rejestrowane sa honorowo. 
1 t . l : największy ,i ,'jon Brukselski oni5 
cze- • jest na 75.000 widzów, w B i r c d o n . * 
na 65.000, a w Bolonji nn 80.000 osób. 

Z tamtej strony oceanu— naturalnie 
bite są wszelkie rekordy, 

jpil i ehoclzi o liczbę widzów, jaką pomieści* 
mogą stadjony amerykańskie. Stadjony uni­
wersyteckie w Yale i Filadelfji obliczone aa 
na fłfl.000 widzAw I. ,;.K . a WMeaiawśś uiu*er 

syietow amerykańakicb posiada atadjony r. 
minimalną liczbą miejsc dla widzów —40000 
W New Jorku największy stadjon może po­
mieścić 120.000 widzów. Stadjon uniwersy­
tetu w Kal i f omji objąć może około 80000 
widzów. Jego koszt wynosił sumkę — ponad 
dwudziestu miljonów złotych. 

Czernie są wobec tych kolosalnych stad jo 
nów — dwa „lilipiucde** stadjoniki ostatnich 
dwóch millHt Olimpijskich, Amsterdamu i 
1'nryta. Bo przecież stadion amsterdamski 
pomieścić mógł zaledwie 35.000 widzów, a 
stadjon olimpijski w Paryżu — 42.000. 

- • v * y • a r j J I S S V TT M I I U I 

scenarjuszy przez wielk ie amerykańsk ie 
w y t w ó r n i e — zapytał pewien dzienni­
karz Jednego z k ie rown ików wydz ia łu 
scenarjuszy 

amerykańskiej w y t w ó r n i . 
— Należy scenarjusz przesłać do nas, 

zaznaczając na kopercie, że zawiera ona 
scenarjusz. Musi on być pisany w języ­
ku angielskim, Jeśli Jest to niemożliwe, 
to przynajmniej po francusku, po niemie­
cku lub po hiszpańsku. 

Nadesłany scenarjusz zostaje przy 
dzielony jednemu z referentów, k tóry 
wydaje nam swoją opinję. Opini j takich 
może być t y l ko t r z y : 1) scenarjusz bez-

secnarjusz. z którego pewne koncepcje 
war to zaczerpnąć 1 3) scenariusz stupro­
centowy. 

Na ogólną ilość 5475 scenarjuszy. któ 
re przeczytal iśmy w roku ubiegłym, za­
akceptowal iśmy t ło uży tku zaledwie 210 
scenariuszy, z k tó rych zreal izowano t y l ­
ko 50. 

Szanse więc sprzedania scenariusza 
są minimalne. Jednak nie na le tv się tem 
przejmować, bowiem scenarjusz pomy­
s łowy posiadający c iekawa treść i na­
stawiony na si ły aktorskie przez nas po­
siadane, zawsze w y p ł y n i e na wierzch, 
zostanie zauważony i zreal izowany, (e) 

Zniżka cen artykułów żywnościowych 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wynosi około 6 procent. 

Ceny a r t yku łów żywnośc iowych w Mleko kosztuje w Warszawie 47 gr. 
bieżącym miesiącu wykazują w porów- za l i t r (53 w r. z.), w Łodzi 35 (45). w 
naniu z rokiem 1929 oewna zn i *ke . Sosnowcu 50 (55), W Lubl in ie 30 (35), W 

Poznaniu 36 (42), w Bydgoszczy 30 (38), 
w Katowicach 44 (48), w Krakowie 40 
(45), we L w o w i e 40 (50). 

Masło niesolone kosztuje w Warsza­
wie 6.04 gr. za k lg . (8.02 w roku ub.). w 
Lodzi 5.60 (7.08). w Sosnowcu 5.68 (7.50) 
w Lubl inie 5.50 (6.00). w Poznaniu 6.00 
(7.60). w Bydgoszczy 4.80 (6.60), w Ka­
towicach 6.20 (7.60), w Krakowie 5.80 
(7.40, we L w o w i e 5.40 (7.00). 

Mięso wo łowe kosztuje w Warsza­
wie 2.73 (3.37). w L o d z i 2.44 (2.76). w 
Sosnowcu 2.00 (2.60). w Lubl inie 2.30 
(2.18). w Poznaniu 3.00 (3.60). w B v d 
goszczy 2.80 (3.60). w Katowicach 2.40 
(3.20) w Krakowie 2.P0 (3.20). we L w o ­
wie 2.20 (2.501. 

Europejski raid awjonetek 
p r o w a d z i ć bądzie p r z e z Skandynawią. 

Tradycyjny raid awjonetek, odbywający 
się rokrocznie, jest zazwyczaj najlepazym 
sprawdzianem sprawności maszyn i lotni­
ków państw, biorących udział. Polska w tym 
wielkim wyścigu sa każdym razem zdobyła 
taazczytne miejsca, ostatnio jednak trasa 
raidu została 

jeszcze powiększona 

w mi 

. — . . . . — f ^ 

naniu z rok iem 1929 pewną zniżkę. 
Chleb żytn i p y t l o w y kosztuje obecnie 

w Warszawie 44 gr. (w t y m samym o-
kresie roku zeszłego 48 gr. za kg.), w Ło 
dzi 35 gr. (rok temu 43 gr.), w Sosnowcu 
37 gr. (rok temu 44 gr.), w Lublinie 35 
gr. (40 gr.), w Wi ln ie 35 gr. gr. (43), w 
Krakowie 40 (46), w Poznaniu 40 (44) 
w Bydgoszczy 40 (43), w Katowicach 40 
(46). wc L w o w i e 40 (47). 

Ceny chleba pszennego wynoszą: w 
Warszawie 88 gr. <w roku zeszłym 88), 
w Poznaniu I Bydgoszczy 1 zł, (bez im\<\ 
n y ) . 

Mąka pszenna: w Warszawie 78 gr. 
za kg . (88 w r. z.), w Lodzi 56 (72), w 
Sosnowcu 65 035), w Lubl inie 50 (70) 
Poznań 60 (80). Bydgoszcz 70 (84), Ka­
towice 54 (72), Kraków 60 (80), Lwów 
50 (75). 

R a d j o - k ą c i 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 1 RO 

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Poniedziałek. 

11.58. Sycnai czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka zramof. 
13.15 Program dzienny i repertuai teatrów 

kta. 
15.50 Lekcja francuskiego. 
16.15 — 16.45 Program dla dzieci starszych 

mJodzieiy. 
16.45 Płyty graono! 
17.15 — 17.40 Odczyt z Krakowa. 
17.45 Muzyka lekka. 
18.45 — 19.00 Rozmaitości. 
19.10 — 19.30 Odczyt Komitetu Dni Pr 

cłwgruźllczych. 
19.30 Kom. Izby Przem. H a n * -
19.35 Pras. dziennik radj. 
19.55 Płyty gramoł 
20.00 .Wśród książek". 
20.15 — 20JO Pogadanka. 
20.30 — 22.00 Koncert popular. 
32.00 — 22.15 Felieton. 
22.15 Tr. z teatru „Ananas". 
23.15 — 24.00 Kom. I muz. taneczna. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu oraz program 

dzień bież. 
12.10 — 13110 Koncert eramof. 
13.10 — 13.20 Kom. meteor. 
15.00 Kom gospodarczy. 
15.20 — 15.35 Komunikaty. 
15.35 Przegląd komun*. 
15-50 Lekcja francuskiego. 
16.15 Program dla dzieci I młodzieży. 
16.45 — 17.15 Koncert gramol. 
17.15 Odczyt z Krakowa. 
17.45 — 18.45 Muzyka lekka. 
18.45 Codz. odcinek powieść. 
19.00 — 19.15 Rozmaitości. 
19.15 — 19.35 W Włosfk: „Ogrodnik ślasW 
19.35 i'ras. dziennik radj. 
19.55 Kom. Straeactwa Sląsklezo. 
20.00 „Wśród książek". 
20.15 — 20.30 Pogadanka. 
20.30 — 22.00 Koncert popularny. 
22.00 - 22.15 FelJetOTL 
22.15 Koncert gramol 
22.15 Tr. z teatru „Ananas" w Warszawa]. 
23.15 — 94.00 Kom. I muz. taneczna. 

Keentgswnsterhansen, płatek IĆ34.9 m. 

14.30 — 14.55 Oaaetka dziecięca. 
15.00 — 15.25 Program dJa młodzieży. 
16.30 — 1730 Koncert. 
18.30 — 1855 Prof L e h m e y e r : „Stworzeasts 

świata w reHgłi rozmaitych ludów4'. 
19.00 — 19.25 Angielski dla poozątk. 
2000 „światło w oknie". 
21.00 Audycja Hteracka. 
21.00 Występ Preda Pirda. Następnie muzy-

Zaparowana sala w starym magazynie. 
hiowe studio radiowe. 

iy i l uchwały międzynarodowej federacji i 
lotniczej w Paryżu, przycjsem raid prowadzić 
ladzie i przez Skandynawje. Tra»a prowa-
lza'6 będzie najprawdopodobniej z Gdańska, 
przez Kopenhagę, Oslo, Sztokholm, I ł itnp 
fors, Goeteborg, Malmoe, Kopenhdsra. Per-
lin. 

liadłoóci była nro­
dów... 
wiele i z u i T c h oasibi 
i potrzebowała lei 
Je u l r / \ n > . i n a . . . 

I.iin na to, że doj 
l l k l l do l i t V»ł . l . 1 

wiek starszy, do 

ihała walczą' 
9 kokieterja a v> f.i 
jednak mmienią ' 

cię ujęła sobie po 
• -t» ie. gd,r z n . i b / . b 

sznycb dochodów.. 
ad. i l l : i i - 7 ' — n o terJ 
em zawihdomtenit 
erc je j nie m o f 
w bardzo trudnyet 
hora... Z pewnoioir 

stuła sobi" wierna., 
e r o / . p i i . - z ą i i s e n i a 

zwykłej wzmanld 

T ' " i n - L. M. 

Sporty f g r y 

uprawiane w starożytnym Egipcie 
Wl _ . . D . . . , ^ . . .1 _ 

Nowy pałac radiowy, jaki buduje dla 
siebie angielskie B B. C., nie jest jeszcze 
gotowy, a obecne jego studjo, dla orkie­
stry, składającej sie z 110 instrumentów, 
jest za ciasne. Wobec tego dyrekcja R. 
B. C. JideCyrJowałn urzązMć tymc7»»«m 
prowizoryczne studio, które słu?vć ma 
a l do chwi l i przeniesienia koncertów do 
nowego gmachu. 

Po długich godzinach pod jednym z 
łuków mostu „Water loo Bridge" na Ta 
mizie znaleziono 

stary magazyn, 
k tóry służył do gromadzenia pustych be­
czek od wina, a obecnie stoi pusty Pró­
by akustyczne, wykonane w tym pustym 

magazynie dały podobno doskonałe re­
zultaty i B. B. C. szybko zdecydowało, 
że magazyn należy wynaiąć. A r m j i ro­
botników w krótk im czasie zamieniła 
ciemne i brudne wnętrze, W ktÓreiO do­
tąd ty lko 

szczury miały panowanie, 
w piękną sztucznie oświetloną halę. Scia 
ny przyozdobiono żółtemi kolorami, pod­
łogę wyłożono zielonym dywanem sufit 
przyzdobiono zieloną I złocistą fałdowa­
ną materją, przez co osiągnięto nadzwy-
czojnv efekt kolorystyczny. Nowa ta hala 
ma 410 metrów kwadratowych po­
wierzchni. 

W starożytnym EGIPCIE uprawiano 
Juz rozmaite rodzaje sportu l takim sa­
mym zapałem z jakim dzisiaj grają w 
rughby czy base-ball Angl icy lub A f ­
rykanie. Bardzo rozpowszechniany by l 
sport p ływack i oraz at letyka. Na daw 
nych odnalezionych w grobach farao­
nów malowidłach ściennych widać do­
kładnie obrazy wa lk zapaśniczych. Już 
na 2000 lal przed Narodzeniem Chry­
stusa znany był w Fgipcie sty l dzisiej 
szych zapasów at letycznych, rozmaite 
przerzuty. ..pasy" itp. 

Ćwiczenia lekko- 1 ciężkoatletyczne 
obejmowały również 

żonglowanie ciężarami, 
młotami do wbijania pali. w o r k a m i pia­
sku Fechtunek nie był również zanLJ 
bywany . Strzelano do celu z łuków or 
raz z proc należa{o niety lko do ćw i ­
czeń wojskowych ale zajmowało po­
czesne miejsce wśród sportów, upra­
wianych przez młodzież. 

Egipcjanki oddawały się z zapałem 
grze w niłke. P i ł k i u ż y w a n e do grv . 

b v l v obszvt§ skóra w y p r a w n * . a 
środku wypchane t rawa morska lub 
słomą. Gra w piłkę jak wyn ika z odna­
lezionych rysunków i opisów, wymaga­
ła dużej zręczności, a niekiedy i akro­
batycznej w p r a w y : podrzucano np pi ł­
kę do góry i usi łowano ia złapać w po­
zycji leżącej, albo przeginając się w 

ty l i Wsystk 'e te ćwiczenia miały na 
Celu wyrobienie zręczności i nadania 
ciału g'bkości oraz elastyczności. 

Prócz sportów k w i t ł y również w F.-
gipcle faraonów 

rozmaito g ry . 
Szczególnie rozpowszechniona w e 
wszystkich warstwach ludności by ła 

gra, zbliżona do g ry w szachy. Orano 
siedmioma białemi i ośmioma czarnemi 
figurami, które posuwano na szachow­
nicy podzielonej na 30 kwadra tów. F i ­
gury wyobraża ły g ł o w y zwierząt. Z w y ­
ciężał w tej grze ten z dwóch graczy, 
któremu udało sie obsadzić swemi f igu­
rami największą ilof<*. k w a d r a t — 

poJii przeciwnika. na Mieisce katastrofy statku „ O b e r o n " w Kattegacie, gdzie 60 osób 
utroci ło życie . ( w ) 

Wielka Maskarada 
S t r a i v Ogmowei. 

Zarząd i Komenda Łódzkiej Straży 
Ogniowej Ochotniczej podaie do wiado­
mości, t e doroczna maskarada odbędzie 
się w dniu 1 lutego 1931 roku w sali F i l ­
harmonii przy u l . Prezydenta Naru towi ­
cza Nr. 20 p t 

Wiśniowe Kwiecie. 
Komitet organizacyjny nie szczędzi 

trudów i pracy by ustalony już wysoki po 
T.iOfTl maskarad strażackich 5 t y m razem 
zadowoli ł najwybredniejsze nawet wyms 
gania. Zarząd odwołuje się z gorącym 
apelem n jak najszersze poparcie imore-
zy, od które j powodzenia zależna jest pe 
prawa mocno nadwątlonych funduszów 
straży. 

Sokoła tańca 
K A R O L A T R I r Y K H A U S A 

członka PU. 1. C w Paryżu I Z N. Ch. w Polsce 
L L ANDRZEJA Nr. 17. tel. 207-91 

Wyucza w grupach I oddzielnie pod gwarancją 
tance popularne w stylu angielskim 1 ostatnie 

nowości. 
Lekcie praktyczne tylko dla uczni. 

L)q) Morsk't?ii Rzeczne'* 
Liga Morska - Kolonialna, dot^d jesz­

cze Rzeczną zwana, tw ierdz i , że w noc 
Sy lwes t rową trzeba bawić się do rana, 
więc pod dwieście czterdzieści t rzy przy 
ul. P io t rkowsk ie j wielkie sale zamieniła 
p.a największą plażę morską w karnawa­
le. D w a j jazbandy, pełne życia, nie 
przestaną grać na chwilę, aby żądne wra 
żeń pary czas spędziły błogo, mile. C z y 
w ba lowych toaletach, czy przebrane Zi«. 
pierotki , bez maseczek, lub też w mas­
kach, gdv się boją łódzkiej p lotk i , sinic 
się będa cudne bóstwa, b rzydk im srogo 
wstęp wzbroniony. P rzy nich f raki i smo 
kingi zbierać beda in t r yg plony, maryna­
rze i domina, wielu egzotycznych go ­
ści... Nie zabraknie też atrakcj i , zabaw, 
konkursów piękności. Chociaż chodzi o 
schronisko, o wzmożenie naszej f lo ty , 
lecz nie znajdziesz tam ze świeczką na­
ciągania lub karoty. Kto chce godnie 
rok rozpocząć, niechaj śpieszy na w y ś c i ­
gi na najlepsza maelorade Koloniainct-
Morsk ic i L i n i i 11 
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KOBRA KRÓLEWSKA 
n a j n i e h e z p e c z n i e l s z e n „ z w i e r z ę c i e m " n a z i e m i . 

Uczony szwedzki rZr?k M.ioberg. zo-
ołog i badacz krajów egzotycznych, po 
powrocie do kraju wydał książkę pod 
ty tu łem: ..Wśród dzikich zwierząt w 
lasach t ropikalnych", z której dajemy 
kilka ustępów. 

Kto pow ! ęca się całkowicie dżungli i 
znajduje w niej drugą swoją jakoby o j ­
czyznę przez długie lata, temu przyroda 
odkrywa swoje naiczarowniejsze tajeni 
n&ce— pisze prof. Mjoberg. Rzecz zadzi 
wdająca: w dźunglji można s ;e natknąć 

na nieznanych ludzi, 
na masy przeróżnych zwierząt przecud 
nvch kwia tów jak np. orcłrdeje. a M k o 
bardzo rzadko człowiek spotyka się ze 
tmi jami . 

Czyżby ich nie byfo w puszczy? 
Przeciwnie, jest ich masa bardzo wiele 
gatunków, ty lko że umieją się tak uk ry ­
wać że dop'ero ukąszenie zd.rr.Jza Ich 
obecność. Czujność iest bardz<> wska­
zana w puszczy, albowiem nigdy n !e 
wiadomo czy pień drzewa, do którego 
się dotykamy ręką n ;e iest czasami 
gładka skórą gada. Wśród żmij i węży 
na Borneo jest wiele gatunków, które 
nie są niebezpieczne. Najniebezpiecz­
niejsze są te płazy które na pierwsze 
spojrzenie wydaja się 

całkiem niewinne. 
Tak niewinnie wyg'ąda okuiarn% czy' i 
kobra, (naja trlpud'ans). Ofiarą lej pa-i 
da rok rocznie w Indjach Bryty jsk ich 
po k' lka tysięcy ludzi. 

Kobra t rzyma się najchętniej w po-
Mi*u 08 'edli ludzkich. Często przekra­
da się do p'wnic I sp'źarnJ, poluje na 
myszy 1 żaby. Najulubi-eńszym jej p r / y 
smakiem jest ropucha na którą poluje 
zawzięcie w ogrodach wa rzywnych U-
kąszeule kobry sprowadza letarg, a 
lastępn^e 

paraliż clata. 
Nogi chwieją się. c'ało opada z sit. od­
dech staje się ciężki i zazwyczaj nastę­
puje śmierć z powodu p a r a f i u mózgu 

Najbliższą krewną kobry jest ol­
brzymia naja bungarus. Naja ma 4 me­
t r y długości. Nazywała ją królewską 
kobrą. Ukąszemc królewskiej kobry i 
sprowadza śmierć w przeciągu trzech 
minut. Płaz ten jest szczególnie nie­
bezpieczny tem. że nietylko broni się. 
ale napada na człowieka i goni za nim 

z cała zawziętością. 
Kobra królewska jest także kanibalką 
żyw i sle bow ; em wyłącznie innem i żrni-
faml. W żołądku kobry królewskiej , 
eastrzelonej przez zoologa, znaleziono 
nvtona t rzymet rowej długości. 

Śmiało można powiedzieć, że nie 
tygrys , nie lew nie pantera, lecz kobra 
królewska jest najniebeaDieczniejszem 
zwierzęciem na ziemi 

ren 

Dr. med. R« :ant>r 
Sp.cjaliita chorób ikńrnych. wen.ry.inych 

i mocioplciowTch 
ELEKTROTERAPJA. 

ni. Narutowicza 9. tel 128 • 98. (Pzlelnal 
PriTlmo'« od g. 8—10 rano I od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pań. 
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KsiążHi o szpiegach 
posiadają nikłą wartość literacką i dokumentalną. 

Pojawi ła się obecnie na ca łym św ie - | szpiegostwa wojennego. 
cie fala książek które starają się w for- Temat jest niesłychanie fascynujący 
mie mocno sensacyjnej dostarczyć mater i zawiera w sobie otchłań najrozmait-
ia łów. dotvczacvcb 

Wenus na łyżwach. 

Na to jest noc — 

szych zagadnień i faktów niezwykle in- . 
teresujących. Niestety jednak książki te­
go rodzaju posiadają przeważnie bardzc 
małą wartość, zarówno l i teratką, jak 1 
dokumentalną. Znaczna ich część jest 
gruba i niezręczna mistyfikacją oospoli-
tych wyrobn ików pióra. Osłaniają się a-
tmosferą tajemniczości i wymagają, ab j 
im wierzyć na słowo, ale nie posiadają 
owego przekonywującego akcentu 

n iewątpl iwej p rawdy. 
Człowiek inteligentny dowiaduje sl«. 

tutaj bardzo mało o tej dziedzinie, ta i 
zagadkowej, tak ciemnej i. zwłaszczi 
pod względem psychologicznym, tak nit 
zmiernie skomplikowanej. Współcześni 
l i teratura szpiegostwa stoi na poziomi* 
kryminalnych romansów, jest też wpro­
wadzona na rynek prze tych samych wv 
dawców, którzy dostarczają publicznoś­
ci różnych Walace'ów i Oppenheimów. 

Wśród tego potopu narazie wyróżn ia 
się dodatnio książka dziennikarza I w y ­
wiadowcy amerykańskiego Johnsona, 
k tóry w dość 

rzetelny | c iekawy sposób 
opowiada o działalności oddziału w y w ł a 
dowczego amerykańskiego sztabu gene« 
rai nego. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
po poJ. Konto X; wlecz. Car 

Proboszcz wśród. 

• • • 
Ulice Antiochi i 1 Rzymu starożytne­

go by ł y oświetlane Jeszcze przed Chrys 
tusem latarniami, w których by lv ka­
ganki z o l iwą. Potem przez długie w ie ­
k i nUkt nie troszczył sie 

o oświetlenie u l i c 
Dopiero w roku 1524 ukazał się dekret 
nakazujący ańcom by oświetlal i 
ulice w ten sposób że każdy właściciel 
okna m'ał w niem umieszczać od godzi­
ny 9 wieczorem jedną płonącą świece. 

War to przy sposobności nadmienić, 
te przed stu laty jeszcze, gdy w Kolonjl 
chc ; ano założyć oświetlenie idące środ­
kiem ulicy w równej ilnji. powstała b. 

wielka awantura w mieście, 
• część konserwatvwniejszej ludność' 
grozi ła, że zdemoluje latarnie, gdyż 
J36g s tworzy ł na to noc ażeby by ło 
ciemno". 

Lyłwy, lyzwy zima. 
tu., ze beda * modzie, 
zwłaszcza gdy mknie taka 
Wenus po lodzie. 

Chociaż Jest cl zimno, 
choć walczysz z zawieją, 
dziwisz się. Ze w mrozie 
bałwany topnieją. Rom. 

Trudny problem wychowania. 

Z i e s k ł o n n o ś c i c z y c h o r o b a ? 
Wychowawca, określając dziecko mia cza się dziecku kary — rzekomo dla Je­

nem „leniwego", myśli przytem, te dane go własnego dobia. 
dziecko jest dość uzdolnione, by mogło 
wypełnić naznaczone mu zadania, lecz 

zrobić tego nie chce. 
A b y pokonać te złe skłonności, wyzna-

Takie jest rozpowszechnione zdanie 

przez nie praca wykazuje pewne brak i , 
nie należy winy składać na dzieci. Nato­
miast jest obowiązkiem rodziców i wycho 

wielu rodziców i nauczycieli. Pomimo to 'wawców wynaleźć przyczynę tych bra 
podobne pojęcie o lenistwie jest zupełnie j ków. O ile są to powody natury przy-
raylne: niema leniwych dzieci w tem znajgodnej, będzie rzeczą łatwą je usunąć I 

Kazimierz Juno$za>Stąpowsk'i 

którv występu;; 
itru Miejskiego 
staże sle wkrótce w nowym polskim dźwięków 

obecnie gościnnie na scenie Te-icu p. t ..Serce na ulicy". Partnerka jego będzie 
w Lodzi jako „Car Paweł I"., Nora Ney, które w lllmle tym po raz pierwszy 

'zaśpiewa z ekranu. 

czemu. Dzieci, narówni z wieloma doro 
slemi osobami, nie uzewnętrzniają żad 
nego celowego objawu wol i przy wypeł­
nianiu lub niewypełnianiu różnych czyn­
ności. Ponadto dzieci, jak i dorośli, czę­
stokroć działają pod przymusem. 

W naszej dobie nawet w stosunku do 
przestępców uwzględnia się w wielu wy 
padkach wpływ otoczenia lub dziedzicz­
nych skłonności. 

Warunki te mają także swoje znacze­
nie dla dzieci, a nawet w stopniu silniej­
szym niż u dorosłych. 

Są dzieci „ len iwe" ty lko niekiedy i 
inne, które „ len iwe" są zawsze. Pierwsze 
znajdują się pod wpływem przemijają­
cych motywów, jak np. warunków domo­
wych, rozwoju, nierozpoznanych chorób 
i t. p. Drugie zaś — leniwe stale — posia 
dają jakiś 

wrodzony defekt wewnętrzny, 
wzgl. duchowy, który tamuje możność do 

określonym ! wypadkowo leniwych dzieci, które bar­

na 

równania innym dzieciom, 
pojęciem „normalnych". Idzo łatwo wdrożyć 

Podobnych dziedzicznych skłonności, | kolejkę, nawet i 
stanowiących kwestję temperamentu, 'e dzieci wyrastają 
szcze nie można uważać za cechę niedo-
datnią czyli za skłonności złe. Tak zwa­
ne „ len iwe" dzieci są równie sumienne 
jak i inne bardziej uzdolnione, a nauka 
szkolna, przy współzawodnictwie, zaw­
sze zmusza dzieci do największego, mo­
żliwego wysi łku. Je.c l i więc wykonana 

jest to kwestja zależna od rodziny. 
Gdy jednak przyczyna rzekomego le­

nistwa jest wrodzona, leży — jak się po­
tocznie mówi — „we k rw i " , sprawa sta­
je się trudniejsza. W podobnych wypad­
kach rodzice w stosunku do dzieci po­
winni 

obniżyć swoje wymagania. 
Należy jednak znaleźć rozsądną pośred­
nią drogę pomiędzy dwiema kraócowe-
mi ostatecznościami: zbyt wielkiemi wy­
maganiami i zbyt wielką pobłażliwością. 

W każdym razie zaleca się rodzicom 
zawsze, by nie stosowali zbyt surowego 
postępowania względem leniwych dzieci. 
Kary są rzeczą obosieczną, ponieważ w 
dzieciach budzą samoobronę, posuniętą 
także niekiedy do granic bezwzględno­
ści i okrucieństwa. 

Uświadomić sobie trzeba, te tak zwa 
ne leniwe dzieci w większości wypad­
ków nie są pozbawione zdolności. Prócz 

można w norma'ną 
fizjologicznie leniwe 

społeczeó-

Teatr Mlelskl: 
Paweł I. 

Teatr Popularny: — po pol 
bogaczy: wiecz. Broadway. 

Teatr Kameralny t — po pot. Lekkomyślna sk> 
stra; wiecz. Dobra wróżka. 

Teatr Popularny (w sali Oeytraj! — W pol 
Jasełka; po pot. Krakowskie zuchy; wlecz 
Nasze łodzianki. 

Hek-nów: - zwierzyniec. 
Dobry Wieczór: - Klelnoty Łodzt. 
Wystawa malarstwa I r/c/by, ul Moniuszki 2 

I p.. czynna od 10 rano do 10 wleci. 
Apollo: — Legjon potępieńców. 
Bajka: - Baśń miłości. 
Caslno: — No. No. Nanette. 
Corso: — Zemsta Hassana. 
Capltnl: — Ooraca krew. 
Czary: — Apaszka. 
Luna: — Prawo do miłości. 
iir.ttni Kino: — Porucznik Armand. • 
Mimoza: — Niewinny grzech. 
Odeon: — Związek podlotków. 
Oświatowy: — Dla dorósł ZagUsia od Wscho­

du Dla młodz.: Pat 1 Patachon Jako bohate­
rowie filmu. 

Palące: — Miłość w kajdanach. 
Przedwiośnie: — Ark3 Noego. 
Raj: — W imieniu Cara. 
Resursa: — Cudza narzeczona 
Splendld: - Na Sybir! 
Spółdzielnia: — Venus. 
Wodewil: — Braterska miłość. 
Zachęta: — Zdrada. 

: o : 

W INSZUJEMY 
Jut ro : Tomaszowi. 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód — 3.31. 
Długość dnia 7.46. 
P rzyby ło dnia C.02. 
Tydzień 52. 

D r . m e d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Lec ien ie diatermją. Elektroterapją-
ul . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

t « l . mx- 93. 
Przyjmuje o<i 8—11 rano • od 5—9 wi.ci 

w n i .d i i . I . od 9— i p. p 
Dla n i . i . m o i n T . h ceoy lecznic. 

pożytecznych członków 
• twa. 

Świadczy to wymownie o fakcie, że 
na postępach w szkole nie można opie­
rać zdania bezwzględnego o czyjejś inte­
ligencji ani też o tem, czy dana jednostka ' leży do najtrudniejszych 
ckaże się zdolna do praktycznego radze-1 tycznego wychowania 

nia sobie w życiu. Tyle ty lko orzec moż­
na nieomylnie, te szanse przyszłego po­
wodzenia są mniejsze dla leniwych dzie 
ci. Tem bardziej jednak należy otoczyć 
je staraniem by wynaleźć dla nich kieru. 
nek, w którym wrodzone braki tempera­
mentu nie staną im na przeszkodzie. 

Zagadnienie leniwego dziecka stąd ns 
kwestyj prak-

tcidkciu Zawadzka 
138 28 182 48 102-28. 

Piotrkowska U -
R.daktot ' iego zastęp 

6odtinv 1 do 2 p 
W a r u n k i p r ę t 
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Warszawa, 29. 1 
wieczorem Vcnizel< 
gród udajuc się w c 
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W pierwszym dniu 

Ił 

Na tablicy odsłonie 
wmtamci widzimy napl 
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Zatarł w r. 1877. Powo 
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